
Wniosek o votum 
nieufności 
dla rządu de Gasperi 
m RZYM (PAP). Na zebraniu 
" włoskiej partii socjalistycz 

nej, które się odbyło pod prze 
. wodnictwern Piętro Nenni, po
stanowiono wysunąć na posie
dzeniu środowym Zgromadze
nia Konstytucyjnego wniosek o 
votum nieufności dla Tządu de 
Gasperi. Wniosek podkreśla, 
że rząd de Gasperi nie prowa
dzi dość energicznej akcji od
budowy kraju i podniesienie 
stopy życiowej mas pracują
cych.
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Zbudujemy
silną i szczęśliwą PolsKę

m| LONDYN (PAP). Agencja 
■* Reutera dnosi, iż w N. Del 

hi walki między. Hindusami i 
Muzułmanami trwają w dal
szym ciągu. Liczba zabitych 
oceniana jest na 300—400 osób. 
W dniu dzisiejszym do New 
Delhi przybyły dodatkowe od- ‘ 
działy wojska i policji. Jedno
cześnie do miasta • przybył na 
głodówkę Gandhi, który ćhce 
w ten sposób skłonić walczące 
strony do złożenia broni, tak 
jak to czynił już w Kalkucie.

Komisja specjalna 
do zwalczania inflacji 
we Francji
m PARYŻ. — Na posiedze- 
" niu rady ministrów posta

nowiono utworzyć specjalną 
komisję planowania, celem któ 
rej będzie zwalczanie inflacji. 
Na czele tej komisji ma stanąć 
premier Ramadier. Rząd fran
cuski postanowił również wpro 
wadzić oszczędności dolarowe 
przez zakaz używania benzyny 
do samochodów prywatnych. 
Jednocześnie postanowiono 
wprowadzić w życie zakaz uży 
wania samochodów silniej
szych, niż 15 KM.

Instrukcje Bidault 
dla ambasadora 
francuskiego w USA
— PARYŻ (PAP). „Ce Soir" 
■ twierdzi, iż min. Bidault 

miał udzielić ambasadorowi 
francuskiemu w Waszyngtonie 
Bonnetowi instrukcji w spra
wię obecnej opinii Francji, do
tyczącej zagadnienia niemiec
kiego. Według tych instrukcji 
— jak oświadcza dziennik — 
Bonnet’ ma „zawiadomić Depar 
lament Stanu o zamiarze, rządu 
francuskiego zbadania na no
wo swego stanowiska w spra
wie kwestii połączenia stref 
okupacyjnych w wypadku, gdy 
by konferencja listopadowa za 
kończyła się fiaskiem.

Zerwanie rokowań 
z robotnikami rolnymi 
w dolinie Padu

■ RZYM. —- Radio tutejsze 
donosi, że rokowania mię

dzy przedstawicielami miliona 
strajkujących robotników rol
nych w dolinie Padu a praco
dawcami zostały zerwane. Po
średnictwo prefekta Mediola
nu pozostało bez skutku.

Marshall udaje się na 
Zgromadzenie ONZ
H NOWY JORK (PAP), De-
■ partament Stanu komuniku 

je, że sekretarz Stanu Marshall 
udaje się w piątek do New Yor 
ku celem wzięcia udziału w 
Gen. Zgromadzeniu ONZ. Nie 
wiadomo jeszcze jak długo 
Marshall mM bwć rudział w ob
radach.

Przemówienie Ministra Przemysłu i Handlu Hilarego Minca, wygłoszone 
ną III Zjeździe Przemysłowym Ziem Odzyskanych w dniu R IX. 1947 r.

. *
Koledzy! III Zjazd Przemysłowy Ziem 

Odzyskanych odbywa się w okresie, kiedy nad 
całą międzynarodową, a zwłaszcza nad euro
pejską sytuacją polityczną i gospodarczą cią
ży jedno wielkie zagadnienie — zagadnienie od
budowy Niemiec. Parę tygodni temu niezmier
nie żywo, a nawet namiętnie dyskutowana by
ła sprawa stosunku poszczególnych państw do

tzw. planu Marshalla, planu, który był nam zaprezentowany, 
jako plan pomocy w odbudowie i rekonstrukcji Europy.

Chociaż przeszło już od tego czasu 
wiele tygodni, nie wiemy my, ale nie 
tylko my, na czym konkretnie ten 
plan ma polegać, kiedy, gdzie, w ja
kich formach 1 przy jakich na
kładach ma się. realizować. Mgła 
tajemniczości otacza ten plan f 
to wszystkp, co pod znakiem tego pla
nu dzieje się na scenie politycznej, a 
zwłaszcza za kulisami tej sceny. Jcd 
no TYLKO jest pewne i niewątpliwe 
l zostało to W, pełni potwierdzone 
przez doświadczenia ostaliTlch tygodni, 

jedno jest tylko pewne i nie
wątpliwe*, że osią, że trzonem,

mu

Nie ebeemy odbudowy 
imperialistycznych Niemiec

Jeżeli Rząd Polski i jeżeli cały na
ród polski najostrzej i najenergiczn’z'j 
protestują przeciw takiej odbudowie 
Niemlec, lo nie dlatego, ażebyśmy byli 
w ogóle przeciwmi postawieniu zagad 
nienia odbudowy Niemiec na porządek 
dzienny. Nikt rozsądny na świecie i 
w Polsce nie myślał i nie marzył nig
dy o wykreśleniu Niemiec z mapy 
Europy, nikt rozsądny na świecie i w 
Polsce nie myślał i nie marzył o tym, 
ażeby Niemcy zamienić w jakąś śród 
kowo - europejską pustynię, nikt w 
Polsce i na świecie nie stawiał przed 
so|ją takich ludobójczych, sadystycz
nych i jedoncześaje utopijnych celów. 
Nie dlatego podnosimy nasz głos pro 
testu, że chce się odbudować Niemcy, 
ale podnosimy nasz glos prote 
stu dlatego, że droga, którą wy 
brano, prowadzi nieuchronnie 
do odbudowy Niemiec zabor
czych, agresywnych, imperial! 
stycznych, zagrażających po
kojowi i bezpieczeństwu Pol
ski, Europy i świata.

'Jeżeli zadamy sobie pytanie — 
mówi minister Minc — gdzie leża
ło źródło i siła moitorow-a ostat
nich trzech wojen, franko _ pińs
kiej z 1870 r., wojny 1914 r. i dru
giej wojny światowej, to źródło 
to znajduje się w monopolistycz
nym kapitale niemieckim, jądro 
którego stanowili magnaci Ruhry 
i Nadrenii. Narzędziem tego kapi
tału byli i Bismarck i Wilhelm II 
i Hitler. Dlatego

Odbudowa Niemiec bez zni
szczenia tego monopolistyczne 
go niemieckiego kapitału, a na 
bazie zachowania i jego prawa 
i stanu posiadania, taka odbu
dowa Niemiec nieuniknienie 
prowadzi do odrodzenia imne-

że głównym centralnym punk
tem ,że zasadniczą ideą, że my 
ślą przewodnią tego planu jest 
polityczna i gospodarcza odbu 
dowa Niemiec na tej samej sta 
rej bazie socjalno - ekonomicz

nej, która była podstawą roz
woju imperializmu niemieckie
go i między innymi najohyd- 
nejszej, ludobójczej formy te
go imperializmu — hitleryz-

riaibstycznej niemieckiej agre
sji.

I nic tu nie zmienia, i nic nie łago
dzi fakt, że kapitał niemiecki będzie 
korzystał z finansowej i materialnej 
pomocy monopolistów amerykańskich 
i nic tu nie zmienia i nie łagodzi fakt, że 
w pewnym stopniu w pewnych warun 
kach i na pewien czas znajdzie się on 
nawet pod ich kierownictwem. Naod- 
wrót — im większa, im wydatniejsza 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, 
dla monopolistycznego kapitału nie
mieckiego, tym gwałtowniejszy, tym 
ostrzejszy, tym niebezpieczniejszy bę- 
dze rozwój niemieckiego Imperializ
mu. Kto wątpi w to, niech sobie przy 
pomni, jakie były skutki inwestycji 
anglosaskich w Niemczech w okresie 
między dwiema wojnami. Odbudowa 
Niemiec na starej bazie socjalno-eko- 
nomicznej oznacza odbudowę agresji 
niemieckiej.

I żadne przykrywki i żadne 
etykiety nie mogą dla Polski 
przesłonić łączności, jaka ist
nieje między odbudową kapita 
listycznego niemieckiego stało 
wego i maszynowego przemy
słu a salwami niemieckich 
okrętów wojennych o świćie 
1 września 1939 r., niemieckich 
eskadT samolotowych na pol
skie miasta, niemiecką lawiną 
pancerną, prącą polskimi dro
gami poprzez krew i pożogę. I 
żadne przykrywki 1 żadne ety
kiety nie mogą dla Polaków 
przesłonić faktu łączności, ja
ka istnieje między kapitali
stycznym niemieckim przemy
słem chemicznym a straszliwy
mi oparami cyklonu, w któ
rych męczeńską śmiefJfią przez 
powolne duszenie ginęły w Oś 
wiecimiu miliony

Plan budzący protest narodu 
polskiego

Piaft produkcji przemysłowej Nie
miec, taki, jaki został ogłoszony przez 
władze amglo - amerykańskie w Ber
linie, jest planem odbudowy Niemiec 
na starej bazie ekonomiczno-- społecz 
nej, planem nieimiknienie prowadzą
cym do rozwoju niemieckiej agresji.

Jednocześnie ten plan w du
żym stopniu rewiduje, ograni
cza do minimum i w istocie 
rzeczy przekreśla plan repara
cji, należnych od Niemiec na
rodom przez Niemcy zniszczo
nym.

Pbn łen pozostaje zarazem w jaskra 
wej sprzeczności z zasadą pierwszeń
stwa w odbudowie krajów przez Niem 
cy zniszczonych. I wreszcie ten plan 
jest planem jednostronnym, planem ar 
bitralnie usiłującym przekreślić zasadę 
jedności czterech mocarstw, jedyną 
gwarancję odbudowy Niemiec na dro
dze pokojowej i demokratycznej, na 
drodze niezagrażającej pokojowi Eu
ropy i pokojowi Polski.

Co oznaczałoby dla nas przyiede 
planu Marshalla?

W tych warunkach jasnym, 
jest co oznaczałoby dla nas 
wprzęgnięcie się do tzw. pla
nu Marshalla. Wprzęgnięcie 
się do tzw. planu Marshalla 
oznaczałoby dla nas:

1 zgodę na odbudowę Nie-
■ mieć na starej bazie eko

nomiczno - socjalnej, zgodę na 
odbudowę Niemiec, prowadzą
cą nieuchronnie do wzrostu 
niemieckiej agresji}

2 podporządkowanie naszej
• gospodarki głównemu ce

lowi planu — zadaniu odbudo 
wy Niemiec?

ograniczenie naszej suwe- 
Jk werenności gospodarczej, 
a co za tym idzie i politycznej 
na rzecz odbudowy Niemiec? 4 przekreślenie naszej wiel-

« kiej szansy rozwojowej, 
polegającej na możliwości lik
widacji naszego uwstecznienia 
i na możliwości zamienienia 
naszego kraju w kraj przemy
słowo - rolny;

5 przekreślenie możliwości 
« gospodarczej obrony prze
ciw niemieckiej gospodarczej 

ekspansji.
Nasze wprzęgnięcie do tzw. 

planu Marshalla oznaczałoby 
to, że własnymi rękoma musie- 
libyśmy sobie nałożyć sznur 
na własną szyję. Rząd, który
by się na to zgodził nie mógł
by się nazywać Rządem Pol
skim (długotrwałe burzliwe 
oklaski!

Dlatego ten plan, plan przed 
stawiony przez władze anglo- 
amerykańskie musi budzić i 
budzi najżywszy niepokój i naj 
ostrzejszy protest Narodu i 
Rządu Polskiego (długotrwałe 
■oklaski).

Centralną myślą planu Marshal. 
la — mówi dalej minister Minc — 
jest wciągnięcie do tej odbudowy 
krajów europejskiidh'. Chociaż plan 
ten jeszcze nie wszedł w życie, ale 
mamy już. preliminarze wykonania 
tego planu i możemy to zobaczyć 
na przykładzie Francji. We Frań, 
cji istnieją przydziały chleba. — 
200 gr. na dzień a w podbitych 
Niemczech 1/2 kg. Francja nie be* 
dzl mogła odbudować swego prze
mysłu, gdyż do swojej rudy po
trzebuje węgla z Ruhry/ ale wobeę 
polityki anglosasów „francuska rw 
da będzie musiała przyjść do nw- 
mieckiego węgla".

Obrażono się ua o a* za to._ itśmj 
się nie dali wprzęgnąć do lew. plan* 
Marshalla. Wprawdzie dziwnym się 
wyda,je obraza ua kogoś, kto nie chclal 
korzystać z pomocy. Obrażono aię n» 
nas, i jednocześnie niektóre organy 
prasowe starały się nam zarzucić, że 
dążymy do Izolacji od świata, że od. 
chiamy się od Zachodu, że przerywa 
my nasze stosunki gospodarcze k za
chodem, że zasklepiamy się we włas
nej wschodniej skorupie.

To jest nieprawda, to jest kłamstwo* 
To jest nieprawda 1 to jest kłamstwo 
dlatego, że oo pierwsze dziś każdy wi 
dzl, że rośnie l wzmaga się na&z han. 
del zagraniczny ze wszystkimi kraje 
ml, które ehcą z nami otrzymywać 
stosunki gospodarcze. To jest nlepraw 
da 1 kłamstwo po drugie dlatego, że 
w ostatnich czasach w przedednł* 
przygotowania piano Marshalla i (ul; 
po jego opublikowaniu zawarliśmy 
układy handlowe z Anglią I Francją. 
To jest nieprawda i kłamstwo dlatego, 
że każdy widzi, że jesteśmy lojalnymi 
członkami wielu organizacji między. 
»arodowyeh.

To jest nieprawda f kłamstwo dłg* 
tego, że to myśmy zainicjowali no
we formy ścisłej międzynarodowej

.półpracy gospodarczej, które ujaw 
nlły się między innymi w porozumie, 
nlu Polsko - Czechosłowackim, a nic 
(' stoi na przeszkodzie, żeby I inna 
k-‘?je na równych warunkach nawiązał 
ły z nami takie stosunki

To jest nieprawda dlatego, że snld 
nasza polityka gospodarce* jeet

Ciao dałszv aa atr. < '
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Wy rok 
narodu

Wyrok w procesie krakowskim 
to słuszny i sprawiedliwy wyrok 
Narodu Polskiego, który nie chce 
by sztandar ze swastyką powiewał 
nad wieżami Krakowa. Proces kra 
kowski odsłonił całą ohydę reak
cyjnego podziemia, wyrok ją przy 
gwoździł.

Proces ten różni się zasadniczo 
od wielkich procesów politycznych, 
które przewinęły się w ostatnim 
roku przed naszymi oczyma. To 
nie zbłąkani synowie ojczyzny otu 
manieni przez rząd londyński, któ 
rzy pełni skruchy powracają na 
łono Macierzy, wyznając dobrowol 

J cle swe błędy i winy bez reszty — 
j to nie ludzie z procesu Rzepeckie

go lub niektórzy nawet z procesu 
„Liceum**.

W procesie . krakowskim stanął 
przed nami sztab reakcyjnego pod
ziemia, dla którego żaden środek 
prowadzący do obalenia demokra, 
cji i zagarnięcia władzy nie był i 
nie jest złym. Bardziej «niż na któ 
rymkolwiek z dotychczasowych 
ujawniło się na tym procesie po
wiązanie tego podziemia z wywia* 
dem zagranicznym, bezpośrednia 
działalność szpiegowska w intere
sie lego wywiadu’ na szkodę Pol
ski. Ślepa nienawiść do demokra
cji polskiej zaprowadziła oskarżo
nych na drogę zdTady narodowej, 
szpiegostwa i skrytobójczego mor
derstwa.

Proces krakowski ujawnił w 
pierwszym rzędzie ścisłe powiąza
nie podziemia sanacyjnego z Mi- 
kołajczykowskim PSL-em. Słyszę- i 
liśmy często, że różnica między gó I 
rami WpJM.u a PSL-em zaciera | 
się w ich dołach. Proces krakowski 
wykazał, jednak, że różnica ta nie 
tylko' w dołach się zaciera, że za
ciera się ona i w górach, że w rze
czywistości przestoje ona istnieć 
w kierowniczym trzonie , PSL’-u.

Mikołajczykowskie PSL’ jest le 
galnym przedłużeniem podziemia 
i jego obrońcą na arenie politycznej. 
I na odwrót; czego powiedzieć i 
zrobić nie może legalne PSL — w 
tym wyręcza je podziemie.

To co pisało podziemie reakcyjne 
w swym memoriale to wypowie
dział pan Mikołajczyk w sposób 
bardziej dyplomatyczny. Podzie
mie reakcyjne i Mikołajczykowskie 
PSL są nie tylko powiązane ściśle 
ze sobą — ale wszystkimi nićmi po 
wiązane są oboje z reakoją anglo- - 
saką. Ślepa nienawiść do polskiej 
demokracji. doprowadza je do za
przedania się tej właśnie reakcji, 
która jako naczelne i najbliższe 
swoje zadanie w Europie stawia 
odbudowę potęgi niemieckiej.

Odbudowa Niemiec, restauracja 
niemieckiego potencjału gospo
darczego — to bezsprzecznie nie
bezpieczeństwo zagrażające Polsce 
Ludowej, bytowi niepodległości 
naszego kraju. Łącząc się z reak
cją anglosaską, jej się zaprzeda
jąc, — stoczy się reakcja polska i 
jej peeselowscy poplecznicy na 
manowce potwornej zdrady naro
dowej.

. Oto co ujawnia proces krakowski.
Każdy uczciwy Polak potępi z 

głębi duszy tych, którzy znaleźli 
się na jednej płaszczyźnie z reak- 

,eją anglosaską, którzy wzmacniają^ 
w konsekwencji politykę wiiodąc^ 
do odbudowy zaborczych Niemiec, 
wbrew interesom Państwa i Naro
du Polskiego.

Wyrok w procesie krakowskim 
_  to wyrok Narodu Polskiego nad 
polską reakcją wraz z Mikołajczy 
kowskim PSL-em — to potępienie | 
zdrajców narodu.

S. ostatniej chwStt

WYROK W PROCESIE
Niepokólczyckieso, Mierzwy

f f ŹTt ff C
' Wojskowy Sąd Rejonowy W 

Krakowie ogłosił wczoraj o 
godz. 18-tej wyrok w procesie 
Niepokólczyckiego, Mierzwy i 
innych, mocą którego

NIEPOKÓLCZYCKI Franci
szek, komendant główny WiN 
skazany został na karę śmierci.

MIERZWA Stanisław, zastęp 
ca sekretarza gen. NKW PSL
— na 10 lat więzienia.

BUCZEK Karol, redaktor na
czelny tygodnika PSL „Piast"
— na lat 15.

KABAT Mieczysław, sekr. za 
rządu wojewódzkiego PSL — 
na 6 lat.

STARMACH Karol — na 
lat 10.

KARCZMARCZYK Alojzy, 
kierownik komendy głównej 
WiN — na karę śmierci.

OSTAFIN Józef, członek ra
dy przybocznej WiN — na ka
rę śmierci.

RZYMEK vel STRZAŁKOW
SKI, szef wywiadu „Izby Kon
troli" — na kard śmierci.

RALSKI Eugeniusz, kierow
nik wywiadu — na karę śmier 
ci.

KOT Jan — na karę śmierci. 
LANGNER Wiktor — kle-

równik propagandy podziemia 
— na karę śmiercL

KOWALSKI Wiktor, inspek
tor wywiadu — na dożywotnie 
więzienie.

TUMANOWICZ Walerian, 
kierownik wywiadu wojskowe 
go — na karę śmierci.

RALSKI Stefan — kierow
nik łączności — na 10 lat wię
zienia.

WILCZYŃSKI Tadeusz — na 
lat 12.

MtlNCH Heryk — na lat 15.
KUNCE Jan — został unie

winniony.

Wiochy phed ostrym kryzysem
gospodarczym

rogliatti domaga się utworzenia rządu jedności ludowej

TO <3 LIATTl

RZYM (PAP). Przywódca włoskiej partii 
komunistycznej Togliatti, bawiący w Modenie 
w . związku z obchodem rocznicy powstania 
partyzanckich brygad garybaldczyków, które 8 
września 1943 r. zapoczątkowały walkę przeciw
ko faszystom i Niemcom, wygłosił znamienne 
przemówienie polityczne.

Togliatti stwierdził, że idea
ły, które wiodły do uwolnie
nia kraju, „zostały zdradzone 
przez chrześcijańskich demo
kratów". W tej sytuacji — 
mówił Togliatti — nie ma in
nego prawa poza prawem wal
ki.

Togliatti rzucił przestrogę 
pod adresem tych którzy „my
ślą, że możliwa jest zbrojna 
ofensywa przeciwko wolności 
demokratycznej. Niech pamię
tają — oświadczył Togliatti — 
że we Włoszech istnieją zorga
nizowane siły, gotowe do wy
stąpienia i walki w obrotnie 
wolności i żywotnych intere
sów całego narodu. Kończąc, 
Togliatti stwierdził, że partia 
komunistyczna jest skłonna do 
zawarcia Federacji „ze wszyst
kimi partiami szczerze demo
kratycznymi j socjalistyczny
mi. Jednakże częściowe zmia
ny w gabinecie nie mogą do
prowadzić do uzdrowienia sy
tuacji. Sytuację można uzdro
wić tylko utworzeniem nowe
go rządu jedności ludowej.

LONDYN. — „Daily Tele- 
graph" zamieszcza korespon
dencję z Waszyngtonu na te
mat panującego' tam zaniepoko 
jenia w związku z kryzysem 
dolarowym w Europie. Szcze
gólne zaniepokojenie rządu 
St. Zjednoczonych — pisze ko
respondent „Daily Telegraph" 
— budzi obecnie sytuacja 
Włoch. Z ostatnich doniesień 
wynika, że już za kilka tygod
ni rząd włoski stanie wobec 
całkowitego braku dolarów na 
zakup podstawowej żywności i 
węgla.

Zapasy dolarowe Włoch wy 
noszą obecnie zaledwie około 
10 milionów funtów. W tych 
okolicznościach czynniki ofi
cjalne Departamentu Stanu 
przyznają, że widoki planu 
Marshalla, przewidujące po
moc rozłożoną na raty, stają 
się czysto akademickie i teore 
tyczne. Jeżeli chodzi o Włochy.

'Jeżeli z powodu hx^ku dola
rów okaże się niemożliwy dal
szy import 12 milionów ton 
rocznie węgla z zagranicy, ko
niecznych dla utrzymania w ru 
ćhu przemysłu włoskiego, wte»- 
dy stanie się nieuniknione bez 

Drugi etap 
uwłaszczenia

Wicepremier i Minister Ziem 
Odzyskanych Gomułka w swej 
mowie na Zjeździe Przemysło
wym Ziem Odzyskanych w 
Szczecinie zapowiedział rozsze
rzenie akcji uwłaszczeniowej na 
obiekty nierolnicze — nierucho
mości miejskie, warsztaty rze
mieślnicze i usługowe oraz drób 
ne przedsiębiorstwa przemysło
we.

Korzystne warunki tej akcji 
umożliwią elementowi miej
skiemu stać się pełnoprawnym 
właścicielem nieruchomości, mie 
szkań i zakładów. Posunięcie to 
w konsekwencji prowadzi dc 
większego ustabilizowania się 
polskości na tych ziemiach, stwa 
r zając nieodwracalny mż fakt 

historyczny.

Pisząc o tym

BZECZPOSPfcmi
DZIENNIK GOSPODABCZY

jak obawia się Ameryka — po 
ciągnęłoby za sobą niepożąda
ne konsekwencje polityczne.

W ten sposób — twierdzi ko 
respondent „Daily Telegraph" 
— w Waszyngtonie 'obawiają 
się, że jeśli nie zostaną przed
sięwzięte jakieś natychmiasto
we kroki celem dostarczenia 
rządowi włoskiemu kredytu 
dolarowego, — w bardzo krót
kim czasie może powstać we 
Włoszech podobna sytuacja, 
jak w Grecji. To też oficjalne 
czynniki Departamentu Stanu 
gorączkowo- szukają sposobu 
przyjścia Włochom z pomocą.robocie na szeroką skalę, co —

'•— - ■ — - --«• —

Minister Wyszyński
w drodze do Nowego Jorku

Przewidywania radzieckie naLONDYN. W dniu 9 wrze
śnia przybył samolotem z Pa
ryża do' Londynu wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR Wy 
szyński który udaje się do No
wego Jorku na Generalne 
Zgromadzenie ONZ.

Jak donosi agencja Reutera, 
wiceminister Wyszyński oś
wiadczył na konferencji praso
wej, że Związek Radziecki nie 
zamierza zmieniać swego sta- 

• nowiska wobec planu Mar
shalla, następnie zaś dodał: 
„Jak dotąd żadnego planu nie 
ma —< przynajmnej, jeśli cho
dzi o nais".

Co się tyczy iimyeh poruszo 
nych spraw oświadczenie wice 
ministra Wyszyńskiego — we 
dług relacji agencji Reutera — 
brzmiało następująco:

temat nadchodzącej sesji ONZ: 
„Każdy żołnierz, rozpoczynają 
cy marsz, spodziewa się, że 
uzyska sukces".

Konferencja narodów amery 
kańskich w Rio de Janeiirog

„Kwestia ta pozostaje w 
związku z całokształtem polity 
ki obronnej krajów amerykań
skich ze Stanami Zjednoczony 
mi ną czele. Jeżeli ktoś mówi 
o obronie, ciekawą jest rzeczą 
wiedzieć, przeciwko kemu się 
broni. Nie jest to jasno ustalo
ne i dlatego można to interpre 
tować na różne sposoby".

Anglo-radzieckie rokowania 
handlowe: w

„Podaliśmy do wiadomości 
publicznej nasze stanowisko w 
tej spina wie".

Hiszpania nie chce wydać
hitlerowskich przestępców wojennych

. NOWY JORK. Korespondent 
dziennika „New York Times” 
Brewer donosi z Barcelony, że 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw sojuszniczych w Mądry 
cie stwierdzają, że zaprzestali 
interwencji o wydanie przez 
władze hiszpańskie hitlerow
skich przestępców wojennych, 
ukrywających sie w Hiszpanii-'

Mimo, że przeszło 400 hitle
rowców, figurujących na liście 
przestępców wojennych, prze
bywa jeszcze w Hiszpanii 
przedstawiciele państw sojusz
niczych podkreślają, że dalsze 
interwencje są bezcelowe, gdyż 
policja twierdzi, iż nie może 
ich odnaleźć

zwraca uwagę i na inny moment 
związany z mającym się ukazać 
dekretem.

„Dekret ten jest m. in. takie oa. 
powiedzią na powracające co czas 
jakieś fale plotek, że rząd zamierza 
wszystko wywłaszczyć. Rząd nie 
tylko nie zar/erza wszystkiego wy 
właszczyć, ale stara się rozszerzyć 
i ugruntować własność prywatna 
i spółdzielczą w ramach istniejące, 
go ustroju gospodarczego 1 właśni* 
dla inicjatywy prywatnej otwiera 
się z chwilą ogłoszenia tego dekrr 
in nowe pole do pracy i do lokaty 
kapltalu‘‘.

Przerwanie 
tureckiego ruchu 
tranzytowego 
przez Grecję

PARYŻ (PAP). Z Ankary do
nosi agencja „France Presse", 
że turecka administracja kole
jowa ze względów bezpieczeń
stwa zawiesiła ruch na 30-to 
kilometrowym odcinku tranzy
towym przebiegającym prze2 
terytorium greckie.

Zarządzenie to umotywowa
no aktywnością powstańców 
greckich w tych okolicach. Po 
łączenie na tym odcinku utrzy 
manę będzie za pomocą auto
busów.

DZIENNIK 
LONDYŃSKI 
o pianie Marshalla

LONDYN. — Organ brytyj, 
skich sfer finansowych „Finan- 
cial Times" stwierdza, że za
równo w Anglii, jak i w Ame
ryce w kołach gospodarczych 
zdają sobie torawę, iż plan 
Marshalla — jeżeli wejdzie w 
życie po uchwaleniu go prze2 
Kongres Stanów Zjednoczo
nych — nie będzie już miał dla 
Europy wielkiego praktyczne
go znaczenia. „Financial Ti
mes" obawia się, że pomoc ame 
rykańska będzie spóźniona. —- 
Prawdojpódobme amerykańskie 
koła gospodarcze będą szuka., 
ły innych szybszych sposobów 
rozwiązania zagadnienia „świa 
towego braku dolarów"’ i 
wauia swego eksoortn-
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Masło i spółdzielczość
O właściwą dystrybucję i politykę zbytu

Przyczyna, która spowodowa
łaprzejściowy brak masła w nie
których dużych miastach i oś
rodkach przemysłowych, nie kry 
je się w braku mleka, lecz tkwi 
w wadliwej działalności „Spo
łem", które dotychczas nie ma 
właściwej polityki zbytu i cen, 
oraz którego dystrybucja pod
lega uzasadnionej krytyce pro
ducentów - rolników. Rozpatrz
my zarzuty skierowane pod ad
resem spółdzielczości w świetle 
ostatnich zaburzeń na rynku 
przetworów mlecznych

Spółdzielnie, skupujące mle- 
kc od rolników, w celu unik
nięcia ewentualnych strat nie 
rozliczają się z rolnikami do
starczającymi do spółdzielni mle 
ko odrazu, lecz dopiero po mie
siącu. Rolnik, który dostarcza 
mleko do mleczarni w ciągu mie 
s-iąca nie wie jaką cenę otrzy
ma za dostarczony towar. Inny
mi słowami spółdzielczość jak do 
tychczas prowadząca ostrożną 
politykę zakupów dbająca prze
de wszystkim o własny dochód 
nie ustala cen za jednostkę tłu
szczu, płaconą producentowi, co 
zmniejsza podaż mleka do spół
dzielni i wpływa na poziom pro
dukcji masła i innych przetwo
rów mlecznych. W ten sposób 
spółdzielczość nigdy nie ponosi 
strat które przerzuca na pro
ducenta. Rolnicy otrzymują za 
swoje mleko tylko zaliczki ,a do 
piero po miesiącu, gdy spół
dzielnie obliczą swój obrót mie
sięczny następuje rozrachunek. 
Niewątpliwie rolnik chętniej do 
starczałby większe ilości mleka 
do spółdzielni, gdyby wiedział, 
jaką cenę otrzyma za jednostkę 
tłuszczu.

Spółdzielnie, jakc placówki 
społeczne, powinny więc zarów
no dla dobra producenta jak i 
konsumenta zmienić dotychcza
sowy system rozrachunków z 
rolnikami i każdorazowo usta
lać cenę za jednostkę tłuszczu-

Zachętą dla rolnika w dostar
czaniu mleka do spółdzielni by 
toby również rozprowadzenie 
przez nie otrąb' śród producen
tów mleka. Jesteśmy w okresie 
omłotów. Nadwyżki otrąb po
winny być przekazane spółdziel
czości, która zużyła by je jako 
premie dla rolników za dostar
czone mleko, lub również sprze
dawałaby je rolnikom po godzi
wej cenie. W roku obecnym su
sze zmniejszyły poważnie ilość 
pasz. Spółdzielczość mogłaby 
przyjść z pomocą rolnikom przez 

zorganizowanie sprzedaży i roz
prowadzenia nadwyżki otrąb na 
w$i, zachęcając jednocześnie roi 
ników do zwiększonej podaży 
mleka.

Niewątpliwie na cenę masła 
wpływa również małooszczędna 
spółdzielcza organizacja zlewu 
i przerobu masła. W wielu po
wiatach kilka spółdzielni, nale
żących do „Społem", rozpro
wadzi jednoczesny zlew mleka 
i przerób masła, co zwiększa ko
szta produkcji. Daleko oszczęd
niej i praktyczniej postąpiłoby 
„Społem", gdyby zlecało prze
rób masła jednej powiatowej 
spółdzielni, najbardziej do tego 
rodzaju produkcji dostosowanej, 
polecając pozostałym jedynie 
prowadzenie skupu mleka.

Obok' wad dystrybucyjnych 
wielki wpływ na podaż mleka

Drugi d?ień arocesu cotwora z Rarfagnszcza

„Warsztat" Pelzhausena
Drugi dzień procesu Pelzhau 

sena poświęcony był dalszym 
zeznaniom świadków. Jeden z 
nich, Mastalerski, cudem oca
lały z pożaru, opisuje jedno z 
narzędzi tortur tzw. „warsztat". 
Była to skrzynia wypełniona 
kamieniami przez którą prze-

Denuncjator i Dachau 
skazany na dożywotnie więzienie
Przed Sądem Okręgowym w 

Bytomiu na sesji wyjazdowej w 
Chorzowie stanął b. nauczy
ciel szkoły powszechnej Brze
źniak oskarżony o współpracę 
z Niemcami i denuncjowanie 
więźniów politycznych w Da
chau. Wywieziony do obozu 
koncentracyjnego w Dachau, 
Brzeźniak informował władze 
niemieckie o rozmowach pol
skich więźniów. Że współpra
ca była „owocną", świadczy 
fakt zwolnienia Brzeźniaka z 
obozu koncentracyjnego.

Podczas rozprawy sądowej 
oskarżony nie przyznał się do 
winy, zrzucając ją na kolegę, 
znajdującego się poza granica
mi kraju. Po przesłuchaniu 
świadków oskarżenia j obro- 

i masła ma polityka zbytu. W 
naszym kraju nawet przy naj
mniejszej podaży mleka i jego 
przetworów istnieje zawsze po
ważna nadwyżka masła. Spół
dzielczość powinna po zaspo
kojeniu potrzeb danego terenu 
skupywać nadwyżkę masła w 
województwach rolniczo - ho
dowlanych, a tą nadwyżką po
winna, generalnie dysponować 
Centrala Gospodarcza „Spo
łem". W każdym większym 
mieście i ośrodku przemysło
wym „Społem" powinno roz
prowadzać nadwyżkę maślaną 
do z góry ustalonych sklepów. 
Byjoby to najbardziej prakty
czne i słuszne rozwiązanie. Nie 
stety jak dotychczas, „Społem" 
nie zorganizowało w ten spo
sób zbytu masła, to też zdarza
ją się takie okresy, w których 
nadwyżka z województw rolni 

wieszano więźnia plecami do 
góry. Więźnia przyciskano po 
przecznymi belkami do skrzy
ni, aby nie mógł wykonywać 
żadnych ruchów, zaś głowę 
umieszczano w wiadrze z wo
dą. Ułożonych w ten sposób 
więźniów bito gumowymi pał-

ny, sąd ogłosił wyrok, skazują 
cy Brzeźniaka na dożywotnie 
więzienie oraz utratę praw oby 
watelskich na zawsze. 

Nowe pertraktacje dolarowe
Londynie

LONDYN (PAP). We wtorek 
po południu minister skarbu 
USA Synder rozpoczął w Lon
dynie rozmowy na temat dal
szej pomocy amerykańskiej dla 
Anglii. Konferencja odbywa 

'się u premiera Attlee na Dow- 
ning Street. Biorą w niej rów
nież udział minister spraw za
granicznych Bevin, minister 
skarbu Dalton i minister han-

czych nie trafia do wielkich 
miast i do ośrodków przemy
słowych, oo powoduje przej
ściowy brak masła, czego świad 
kami byliśmy ostatnio.

Wobec racjonalnej polityki, 
prowadzonej przez czynniki 
opiekujące się rolnictwem, 
wzrasta stale pogłowie bydła, 
mleka mamy więc coraz wię
cej. Kryzysy „maślane" w ro
dzaju tego, jaki przeżyliśmy 
ostatnio, są całkowicie gospo
darczo nieuzasadnione. — W 
imieniu szerokich rzesz konsu
mentów należy wyrazić nadzie 
ję, że „Społem" na którym cią 
ży w znacznym stopniu odpo
wiedzialność za powyżej omó
wione zjawisko przeprowadzi 
rewizję swoich metod dystry
bucyjnych i zreorganizuje sy
stem zakupu i zbytu przetwo
rów mlecznych. K. M.

kami po nerkach. Na warszta
cie bito za najlżejsze przewi
nienie.

Zeznania innego świadka, 
Mietkiewicza, rzucają światło 
na śmiertelność, panującą w 
obozie. Dochodziła ona dzien
nie do 5°/o ogólnego stanu więź 
niów.

W toku rozprawy starano 
się ustalić odpowiedzialność 
Pelzhausena za spalenie Rado- 
goszcza wraz z więźniami 
Pelzhausen dawał sprzeczne 
wyjaśnienia i wyraźnie był 
zmieszany. Wszystko przema
wia za tym, że to on właśnie 
jest odpowiedzialny za potwor 
ny czyn spalenia obozu.

dlu Cripps. Na porządku dzień 
nym figurują, jako najważniej 
sze, następujące sprawy:

1) odmrożenie 100 milionów 
funtów szterlingów jako pozo
stałej części pożyczki amery
kańskiej, 2) zmodyfikowanie 
lub wycofanie z umowy amery 
kańsko - angielskiej o pożycz
kę art. 9, który zapewnia Wiel 
kiej Brytanii szerokie przywi-

Rzeczy ciekawe

Budowniczowie gniazd
Gniazda uwijają nie tylko pta 

ki. Również i inne zwierzęta po
sługują się gniazdem, jako mie
szkaniem lub miejscem dla wy
chowywania potomstwa.

Jeden z gatunków myszy, zy 
jących w lesie, uwija gniazdko 
z trawtf i umieszcza je w krza
kach na wysokości wzrostu czło 
wieka. Gniazda buduje również 
wiewiórka. Niektóre gatunki 
zwierząt ssących budują często 
gniazda nie tylko dla młodych, 
ale również dla starych (rodzaj 
schroniska). Często też w specjał 
nie zbudowanych gniazdach spę 
dzaja. sen np. małpy człeko
kształtne.

Mała rybka, kolczatka, ró
wnież uwija gniazdko. Buduje 
ona jc pod wodą, wykorzystując 
w tym celu rośliny wcdne, łą- 

i cząc je śluzem. Dla wyrównania 
I wierzchnich nierówności we

wnątrz gniazda, mała ta rybka 
uporyczywie poleruje ścianki 
gniazda własnym ciałem. Na 
straży gniazda stoi samiec.

Również pod wodą buduje so
bie gniazdo pewien gatunek pa
jąków. Nie jest on przystosowa 
ny do stałego przebywania pod 
wodą i dla tego czyni zapas po
wietrza w swoim oryginalnym 
gnieździe. Stronę brzuszną tu
łowia tego pająka pokrywa de- 
liktny puszek, który gromadzi 
pęcherzyki powietrza. Pająk 
cierpliwie nurkuje i pęcherzyk 
po pęcherzyku, znosi zapas po
wietrza do swego gniazda, two
rząc w ten sposób pod wodą 
swoisty powietrzny klosz, w któ 
rym przebywa i w którym wylę
gają się małe pajączki. Młode pa 
jączki natychmiast po wyglęgnię 
ciu przystępują do budowy ma
łych kloszów powietrznych, któ 
re zmieniają w miarę wzrostu.

Gniazda budują także oprzę- 
dy u niektórych owadów. Używa 
ją je jako wspólne schronisko 
dla jaj, a następnie dla wylęg
łych z nich młodych.

leje w handlu z własnymi domi 
niami i koloniami, 3) ułatwie
nie warunków pożyczki z Mię 
dzynarodowego Funduszu Mo
netarnego, 4) użycie brytyj
skich zapasów złota i dolarów 
do czasu wejścia w życie „pla 
nu Marshalla", 5) wznowienie 
wymiany funtów na dolary, 
ale na bardzo ograniczoną ska
lę.

Winda — express podnosi 
nas ne dach 13 piętrowego ho
telu „Moskwa". Jest to jeden 
z najwyższych budynków w sto 
licy. Stąd otwiera się panora
ma miasta. Przed nami — cen
trum Moskwy. Obok Kreml,— 
błyszczą złotem kopuły staro
żytnych cerkwi, wznoszące się 
nad starymi zamkowymi ścia
nami. Od Kremla zaczyna się 
centralna magistrala miasta 
ul. Gorkiego. Stała Się ona dwa 
razy szersza. Na miejsce maleń 
kich domów, wyrosły piękne 
wielopiętrowe gmachy. Auto
mobile, autobusy i trolleybusy 
nieprzerwanym potokiem su
ną po szarej lencie asfaltu.

Tak samo zmieniła się i uli
ca, gdzie wznosi się hotel „Mo 
skwa". Przedtym w t. zw. „O- 
chotnym Radiu", kwitnął targ. 
Dziesiątki małych sklepików, 
restauracyjek, zajmowało obie 
strony ulicy. Dzisiaj tego nie 
laa. Monumentalne bloki do-

List x Mosknij

Moskwa dzisiaj i w 1950 r.
mu Rady Ministrów ZSRR i ho 
tel „Moskwa" zupełnie zmieni 
ły oblicze tego rejonu miasta.

Zdaleka widać poruszający 
się wielki dźwig. Buduje się no 
wy sześciopiętrowy dom na ul. 
Sadowej. Trochę na prawo o- 
bok Placu Majakowskiego pra 
cuje drugi dźwig. W pole wi
dzenia lornetki podpadają jesz 
cze bloki niedokończonych bu 
dynków. W Moskwie buduje 
się obecnie więcej niż 300 
wielopiętrowych budynków 
mieszkalnych.

Lata stalinowskich pięciola
tek zmieniły do niepoznania 
oblicze starej Moskwy. 800 lat 
istnieje miasto, lecz nisdy w ie

go historii nie było tak burzli
wego rozwoju budownictwa 
jak w latach władzy sowiec
kiej. Nie tylko poszczególne 
ulice, lecz całe rejony powsta
ły tam, gdzie setki lat stercza
ły parterowe drewniane dom- 
ki. Zanika pojęcie o przedmieś 
ciach. W odległych od cen
trum rejonach, zbudowano i 
budują się domy niegorzej niż 
w samym centrum. Tak samo 
pachną tam kwiaty w skwerach 
jak przed Wielkim Teatrem na 
PI. Swierdłowa, tak samo pali 
się gaz w mieszkaniach jak w 
domach na ul. Gorkiego i tak 
samo do usług ich mieszkań
ców służą pociągi metra, które 

łączą najbardziej odległe zakąt 
ki Moskwy między sobą.

Moskwa buduje się według 
jednego planu. A u podstaw je 
go, leży nienaruszona zasada 
socjalistycznego państwa — 
stwarzać wszystkie wygody 
dla obywateli. W czasie przed 
wojennych pięciolatek zbudo
wano w Moskwie powyżej 6 
milionów metrów kwadrato
wych przestrzeni mieszkalnej. 
W pierwszej powojennej pię
ciolatce zostanie zbudowane 
powyżej 3 milionów metrów 
kwadratowych przestrzeni 
mieszkalnej.

Do 1950 r. rozwiną się wszyst 
kie rodzaje miejskiego trans-

: portu. Już w 1948 r. zostanie 
oddany do użytku nowy odci
nek budującej się linii metro 
od kurskiej stacji do Centralne 
go Parku Kultury i Odpoczyn
ku. W mieście będzie jeszcze 
więcej automobili, autobusów, 
trolleybusów i tramwajów.

Jeden z najnowocześniej
szych rejonów stolicy powsta- 
je na tzw. Górach Leninow
skich. Będzie on zabudowany 
cztero i pięciopiętrowymi do
mami ze wszystkimi wygoda
mi, szkołami, ambulatoriami i 
wielkimi sklepami. Tak samo 
powstają nowe rejony na prze 
ciwległych końcach miasta — 
w Izmajłowie, które d.'.ych- 
czas uchodzi za miejsce letnis
kowe, na szosie dmitTOwskiej, 
niedaleko od kanału Moskwa— 
Wołga, w Chimkach i innych 
miejscach.

Oblicze Moskwy zmienia sit; 
dosłownie na oczach. Moskwa 
będzie jedną z natładnieiszvcl’ 
stolic świata.'
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tyką naslnwioną na wzrost handlu 
światowego i na nasz rosnący udział 
w tym handlu. To jest nieprawda dla 
I ■yt, źe dowiedliśmy nieraz, że działa 
my i praeujerry ni? tylko Jako dobrzy

Polacy, ale jako dobrzy europejczycy 
i dobrzy obywatele świata (oklaski).

I tak chcemy i tak będziemy 
mimo wszystkie przeciwności, 
postępować dale!

*

Hie damy ubiec 
w w&iuu gospodarczym

Trzeba jednak jasno i wyraźnie po
wiedzieć, że oczy mamy dobrze otwar
te i że widzimy dokładnie* co się wo. 
kół nas dzieje. Chcemy być nadal tak 
jak jesteśmy dotąd lojalnymi członka 
mi organizacji międzynarodowych, ale 
chcemy być nie tylko członkami, któ 
Tzy panoszą pewne dość poważne obo 
wiązki, ale korzystają także z prawa 
członków takiej organizacji przysłu
gującym.

Jesteśmy członkami Międzynarodo
wego Banku Odbudowy i Rekonstruk 
cji. Chociaż niewątpliwie mieliśmy 
prawo pierwszeństwa, jako najbar
dziej poza Związkiem Radzieckim zni
szczony krnj w Europie, stanęliś. 
my cierpliwie i skromnie w dość dłu 
gim ogonku petentów’ o pożyczki tego 
Banku.

Jednak Międzyn, Bank Od
budowy łamie tą kolejność 
udzielając pożyczek krajom, 
które się oto później zgłosiły. 
Nie ma i nie może być wzglę
dów gospodarczych dla któ
rych przedłuża się udzielenie

Przedmiot n

nam tej pożyczki. Chcemy wie 
rzyć, że Międzynarodowy Bank 
Odbudowy będzie się kierował 
w sprawach udzielania poży
czek Państwom, które do niego 
należą względami gospodarczy 
mi, jak wierzyliśmy w to, wstę 
pując do tego Banku zgodnie 
z jego zasadniczymi założenia
mi.

W obliczu zamierzonej odbu 
dowy Niemiec, utrzymując i 
rozwijając stosunki gospodar
cze i całym światem, zaefeśnia 
jąc i wzmacniając stosunki go 
spodarcze z tymi krajami, któ
re traktują nas jako równych, 
będziemy opierając się głów
nie i przede wszystkim na wła 
snej sile, stawiali sobie jako 
główne zadanie nie dać się 
ubiec w wyścigu gospodar
czym i stworzyć sytuację przy 
k*'rej nasza siła gospodarcza i 
polityczna musi rosnąć szyb
ciej, niż siły niemieckiej agre
sji (oklaski).

.Te zadania, wygrania wyścigu gospo 
daTczego, byłyby niemożliwe gdybyś- 
my albo nie mieli Ziem Zachodnich, 
albo gdybyśmy nasz czas przebywa
nia na tych Ziemiach zmarnotrawili.

Tak się nie stało. Myśmy tego cza
su nie zmarnowali. Bilans, który za
prezentował Zjazd w swoich pracach 
komisyjnych i plenarnych wyraźnie 
o tym świadczy. Ale jest jeszcze jedna 
strona tego dodatniego bilansu, która 
w dzisiejszej sytuacji musi być spe
cjalnie podkreślona.

Przedmiotem naszej dumy 
jest nie tylko to, że zaludnili
śmy te ziemie, że zaoraliśmy 
ugory, że puściliśmy w ruch fa 
bryki. Przedmiotem naszej du
my jest także to, że wyrwali
śmy te ziemie z rąk Imperiali
zmu niemieckiego. (Oklaski), ta

Przedmiotem naszej dumy jest 
to, że ziemie te nie będą ni
gdy już arsenałem dla niemlec 
kiej agresji. (Oklaski). Przed
miotem naszej dumy jest to, że 
ziemie te z każdym dniem sta
ją się coraz bardziej potężnym 
orężem Polski Demokratycznej 
w walce o pokój i bezpieczeń
stwo. (Oklaski).

Zjazd podsumował wyniki rocznej 
pracy na Ziemiach Odzyskanych. 
Zjazd stwierdził, źe zadania postawie, 
ne na drugim zjeździe we Wrocławiu
zasadniczo zostały wykonane. Trzeba 
dzisiaj nn naszym III Zjeździe posta
wić przed sobą te zrdania, które nas 
czekają na najbliższy okres. Trzeba po 
stawić zadania może już nie na rok, a 
t zęba postawić zadania na dwa la

do końca planu 3-letniego,

Co przewiduje plan 3-htm 
jeżeli chodzi o rozwój produkcji przemysłowej 

na Ziemiach Odzyskanych
.W. węglu w 1947 r. prawdopodobna 

nasza produkcja wyniesie 19 miln. 
ton — chcemy i musimy w roku 1949 
wyprodukować 25,5 miln. ton, tzn. 
osiągnąć wzrost produkcji o 34%. W 
koksie chcemy i musimy osiągnąć 
wzrost produkcji o 57% i dojść dc 
produkcji koksu na Ziemiach Zachód 
nich w wysokości 3.215 tys. ton. Chce 
my zwiększyć produkcję surówki na 
Ziemiach Zachodnich o 39% i dojść 
do produkcji 367 tys. ton. Chcemy 
wzmóc produkcję stali na Ziemiach 
Zachodnich o 61% i dojść do produk 
cji 450 tys. ton. Chcemy dojść do pTo 
clukćji cukru na Ziemiach Odzyska
nych w wysokości 222 tys. ton, wzmóc 
w ten sposób produkcję cukru o 58%. 
Chcemy wzmóc produkcję tkanin ba. 
wełnianych o 83%, chcemy więcej niż 
trzjdcrotnie na Ziemiach Odzyska, 
nych zwiększyć produkcję tkanin wet 
nianych. Chcemy produkować w 1949 
roku 400 tys ten cementu na Zie
miach Odzyskanych, uzyskując wzrost 
o 26%.

W łącznych liczbach chce- 
my w ciągu tych 2 lat powięk
szyć produkcję przemysłową 
na Ziemiach Odzyskanych o 
60—70%.

Będzie to wymagało wzrostu si 
ły roboczej 300.C00 obecnie zatrud
nionych osób do 410.000 osób ‘w 
r. 1949, czyli wzrostu o 35%. W 
związku z tym stoi zagadnienie szko 
lenia robotniczych kadr. Wymaga 
to rozbudowy szkół przysposobie
nia przemysłowego Musimy mieć 
—. powiedział minister Minc _  w
1949 roku w resorcie Min, Przemy
słu 6jo gimnazjów 1 szkół przemy
słowych oraz 120 tys. uczniów w 
nich, w tym 30—40% na Z. O.

W związku ze wzrosłem produkcji 
na Z. O. pozostaje kwestia przekwali
fikowania sił roboczych. Dlatego za
daniem szturmowym, zwłaszcza sztur 
mowym na Z'cmlach Odzyskanych — 
jest jak najszersza rozbudowa sieci 
specjalnych, specjalizacyjnych kursów 
robotniczych

Rozbudowa obiektów iż^odarowyth 
postawiliśmy przed sobą zadania Wydaje się, źe dzisiaj jest już niewy- 

wzrostu produkcji przemysłowej w clą starczającym stawianie zadań ogólnych 
2 lat dla całości Ziem Odzyskanych, dla całego terenu Ziem Odzyskanych.

Wydaje się, że przyszedł czas, kiedy te 
zadania z konieczności muszą być lo
kalizowane. 2 tej metody lokalizacji 
zresztą w specjalnych formach korzy, 
staliśmy już na I-szym i II-gim Zjeź- 
Jzie. Co to były nasze obiekty sztan. 
darowe, jak nie lokalizacja określonych 
zadań produkcyjnych w odniesieniu do 
określonych obiektów.

Na pierwszym Zjeździć mówiliśmy 
o obiekcie sztandarowym, którym była 
Państwowa Fabryka Wagonów, na II 
Zjeździe wysunęliśmy 7 wielkich obiek 
tów sztandarowych. Wydaje mi się, że 
na III Zjeździe jako obiekty sztandaro
we powinniśmy Już wysuwać nie posz
czególne fabryki i zakłady, ale miasta, 
rejony i województwa.

A jeżeli tak jest, to rzecz jasna, 
trzeba wysunąć te miasta, te rejony i 
te województwa, które w dotychczaso
wym rozwoju Ziem Odzyskanych nie 
zajmowały pierwszego miejsca i z tych 
czy innych względów, słusznie czy nie 
słusznie, ź* uzasadnieniem czy bez uza
sadnienia, nic otrzymywały na ten roz
wój dostatecznych środków i dostatecz 
nych możliwości.

Jeżeli tak zrozumiemy, za
gadnienia obiektów sztandarto 
wych, to ja widzę na te 2 lata, 
które zostały nam dla wykona
nia Trzyletniego Planu, 3 nastę 
pujące obiekty sztan darto we; 
pierwszy obiekt sztandartowy
— szczeciński port (oklaski), 
drugi obiekt sztandarowy — 
miasto Szczecin i całość Pomo
rza Zachodniego (oklaski) i 
trzeci obiekt sztandarowy — 
Mazury (oklaski).

Stczecfn
Pierwszy obiekt — szczeciński port

— jest jasnym i bezspornym, że Pol. 
sce takiej jaka teraz powstaje, nie wy
starczy Gdynia i Gdańsk. Jest jasnym 
i wyraźnym dla każdego, że Polsce ta 
kiej, Jaka powstaje teraz, potrzebny 
jest nowy trzeci wielki polski port. 
B.ząd powziął w tej sprawie decyzje.

Zamierzenia rządowe spro
wadzają się do tego, ażeby na 
rozbudowę portu szczecińskie
go przeznaczyć w przeciągu 
najbliższych 2-ch lat około 6 
miliardów złotych (oklaski), 
uwzględniając w tym rozhudo 
wę i odbudowę portu i urucho 
mienie szeregu wtórnych inwe 
stycji, potrzebnych dla portu, 
w szczególności magistrali wę 
glowej Śląsk — Szczecin.

Trzeba Szczecinowi jako mia 
stu, Szczecinowi pojętemu sze 
roko Wielkiemu Szczecinowi 
przywrócić charakter wysoce 
przemysłowego miasta, które 
zabrała mu wojna. Tu wcho
dzą następujące obiekty, któ
rych odbudowa i rozbudowa 
musi być forsownie prowa
dzona w przeciągu najbliż
szych dwóch lat.

Obiektami tymi są: kombinat 
„Stołczyn", fabryka superfosfatu, 
prażalnia pirytu, fabryka kwasu siar 
kowego, wytwórnie miedzi, fabryka 
cementu żużlowego, sztucznego włó 
kna Państwowe Zakłady Inżynierii 
itd,

Pomorze

Jeżeli chodzi o całość Pomorza Za
chodniego, to trzeba rozwój przemysłu 
na Pomorzu Zachodnim przystosować 
do tych możliwości rolniczych, które 
na tym terenie Istnieją.

Chodzi o rozwój przemysłu ziem
niaczanego, który ma osiągnąć zdol 
ność przeróbczą ijo tys. ton ziem, 
niaków, przemysłu cukrowniczego 
(odbudowa cukrowni w Gryficach 
i Kluczewie), plantacji lnu i kono
pi, przemysłu drzewnego (kombinat 
w Koszalinie), zbudowanie fabryki

maszyn rolniczych w Słupsku i fa
bryki pługów w Berlinku; zelektry
fikowanie Pomorza.

a z u a* ąg
TRZECI OBIEKT SZTANDAROWY 

MAZURY. Musimy zrobić wielki wysl 
lek dlatego, ażeby w tym okręgu 
bardzo przez wojnę zniszczonym uru
chomić wielki przemysł metalowy. Mu 
simy skończyć z niezdecydowaniem 
w sprawie fabryki w Elblągu (oklaski) 
i stworzyć tam wielką fabrykę cięż

kich maszyn. Musimy jednocześnie 
rozpocząć odbudowę dawnych sakła. 
dów „Russlng‘‘ a wielkim programem 
wytwórczości karoserii samoehodo. 
wych. Poza przemysłem metalowym 
rozwój przemysłu na Mazurach powi. 
nlen iść ściśle w parze z rozwojem 
surowcowej bazy rolniczej.

A więc przemysł cukrowniczy, 
który ma osiągnąć 300 tys. ton w 
1949 r., przemysł włókienniczy,
przemysł drzewny (zakłady w Mo
rągu i Szczytnie).

Itespefetywy planu gospodarczego
Mówiliśmy dotychczas — zazna

cza min. Minc — o zadaniach w 
zakresie budownictwa ograniczone
go datą 1949 r. Musimy jednak 
sięgnąć myślą dalej i już teraz stwa 
rzać warunki dla powstania planu 
długofalowego obliczonego na hta 
po 1949 r., ażeby nie było przerw 
między zakończeniem jednego, a 
rozpoczęciem drugiego planu.

Zawczcśnle jest jeszcze, nawet na 
zarys i na mglistą'nawet wizję długo
falowego planu, ale trzeba, ażeby trze 
cl Zjazd wiedział,.co zacznlemy budo 
wąć, jeżeli chodzi o wielkie obiekty 
przemysłowe, obiekty, których produk 
cja wyrasta poza 19-19 rok, co zacznle 
my budować w 1948 i 1949 roku na 
Ziemiach Odzyskanych. Polska była 1 
fest krajem, który nie ma dostatecznej 
ilości żelaza.

A więc budowa nowej huty w re
jonie Gliwic z przetwórczością mi- 
(Jona ton stali i 750 tys. ton wy
robów walcowanych, budowa siłow. 
ni w Miechowicach na 300 tys. ki
lowatów, uruchomienie kopalni mie 
dzi w okolicy Bolesławca na Doln. 
Śląsku, budowy fabryki kwasu siar
kowego, cementowni Opole - Port 
i odbudowa wielkiej kopalni węgla 
„Gigant" kolo Bytomia z produkcją 
3 milj. ton rocznie.

Zadania, które sobie stawiamy na 
dwa lata, oraz które sobie stawiamy do 
rozpoczęcia w tych dwóch latach z 
myślą o przyszłości, są zadaniami ol
brzymimi.

Tworząc plnn trzyletni, stawialiśmy 
przede wszystkim na własny, polski 
wysiłek.

Jeżeli założyliśmy w planie trzylet
nim nakłady kapitału zagranicznego, 
to założyliśmy je w rozsądnych grani. 

*cach, granicach 20% całości nakładów.
Powstaje pytanie, czy w 

obecnej sytuacji międzynaro
dowej politycznej i gospodar
czej, w obecnej stawce posia
daczy kapitałów zagranicz
nych na rozbudowę Niemiec, 
czy w tej obecnej sytuacji 
wskazanym jest stawianie so
bie tak wielkich zadań i czy 
te wielkie zadania bez nowe
go dopływu kapitałów zagra
nicznych są możliwe do wyko
nania?

Są możliwe do wykonania, 
po pierwsze dlatego, źe cho
ciaż nie wszypcy zdają sobie z 
tego sprawę, jeżeli chodzi o 
kredyty przewidziane w Planie 
Trzyletnim to dość poważna,

powiadam dość poważna — 
część tych kredytów w rezul
tacie już zawartych umów han 
dlowych i gospodarczych, u- 
mów przewidujących kredyt 
towarowy, dość poważna część 
tych kredytów już dziś może 
być uważana za zagwaranto
waną.

Są możliwe po drugie dlate
go, że w tej naszej ciężkiej pra 
cy nie jesteśmy sami i że mo
żemy liczyć w okresie wielkich 
trudności na pomoc, której 
przykładem fest kredytowa 
sprzedaż 300.000 ton zboża 
przez Zw. Radziecki w okre
sie kiedy odmówiono nam albo 
zredukowano do minimum 
przydziały zboża na Zachodzie 
(oklaski).

Są możliwe po trzecie wresz 
cie dlatego, że stanowimy kraj 
o nowym ustroju gospodar
czym. Prawdą jest, że historia 
nie zna żadnego nowego kraju 
kapitalistycznego który by się 
poważnie rozwinął przemysło
wo bez wielkiej wydatnej po
mocy zagranicznej. Ale my nie 
jesteśmy krajem kapitalistycz
nym — my jesteśmy krajem o 
nowym typie gospodarki, my 
jesteśmy krajem, który posia
da źródła akumulacji, niedo
stępne dla krajów kapitalistycz 
nych bo myśmy zlikwidowali 
marnotrawstwo wiełkokapitali 
styczne, myśmy skoncentrowa
li naszą gospodarkę przez sy
stem planowy, bo my wreszcie 
mamy możność sięgnięcia do 
niewyczerpalnych zapasów i 
twórczych rezerw sił ludo
wych i twórczego ludowego 
entuzjazmu (oklaski).

Mamy możność przeprowadzenia do 
końca planu 3-letniego i mamy moż
ność przygotowania podstawy do dal
szego długofalowego, niezmiernie dalej 
niż trzyletni plan, sięgającego wysiłku.

Rzecz jasna, że te wielkie zadania nie 
przyjdą bez wielkich i trudnych wysil 
ków. Rzecz jasna, że te wielkie zada
nia nie będą mogły być wykonane bez 
przełamania szeregu oporów, szeregu 
niezrozumień, szeregu przejawów zaco
fania społecznego i gospodarczego. I 
jednym z odcinków, na którym musi 
być to zacofanie i opór najprędzej 
przełamane, jest odcinek eksportu.

Po omówieniu zagadnienia wzmoże, 
nia eksportu min. Minc przechodzi do 
sprawy współzawodnictwa pracy.

Współzawodnictwo pracy
Chciałbym wreszcie na za

kończenie poruszyć moim zda
niem sprawę najważniejszą 
mianowicie sprawę nowych 
przełomowych, rewolucyjnych 
zjawisk, które zachodzą ostat
nio w zagadnieniach pracy. 
Można powiedzieć, że jesteśmy 
tutaj na początku wielkiego 
przełomu. Jeżeli dzisiaj doszli
śmy do tego, że nazwisko sza
rego górnika Pstrowskiego zna 
już cały kraj (oklaski), jeżeli 
doszliśmy do tego że to nazwi
sko przyjmowane jest przez 
Ziazd elity przemysłowej naj

burzliwszymi oklaskami, to zna 
czy to, że coś zmienia się u 
nas w Po-lsce w dziedzinie za
gadnień pracy — tzn. że j aste- 
śmy u źródła nowego ruchu, 
ruchu, któremu dane jest zre
wolucjonizować nasze życie 
gospodarcze.

Zastanówmy się, Jak powstał ten 
ruch. Wczoraj na konferencji prasowej 
jeden z dziennikarzy zadał pytanie, 
które zdaje się brzmiało w ten sposób: 
Jak się Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu odnosi do inicjatywy — tutaj na<

- LCias dalszy na str. 5)
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. W Warszawie to '.żyła się przez 
dwa dni ogólnopolska konferen 
cja wojewódzkich referentów 
Opieki nad Zdrowiem Matki > 
Dziecka.

W związku z tym przeprowa
dziliśmy wywiad z dr. Kwitową, 
referentem Opieki nad Zdro
wiem Matki i Dziecka na terenie 
naszego województwa-

— Jaki cel miała konferencja?
Celem konferencji było zapo 

znanie się z osiągnięciami i wy
nikami w dziedzinie opieki nad 
zdrowiem matki i dziecka w po
szczególnych województwach o- 
raz omówienie potrzeb i wytycz; 
nych na najbliższą przyszłość.

— Jakimi wy pikami może po 
chwalić się nasze województwo?

Jeśli chodzi o osiągnięcia z za 
kresu opieki nad zdrowiem mat 
ki i dziecka znajduje się woje
wództwo lubelskie na jednym 
z czołowych miejsc. Mogliśmy 
na konferencji poszczycić się 
posiadaniem w Lublinie 2 wzo
rowych oddziałów dla noworod
ków, każdy po 30 łóżek, 1 od
działu klinicznego i oddziałów 
szpitalnych w Lublinie, Toma
szowie Lub., Zamościu i Kra- 
snymstawie. Przy oddziale szpi
talnym w Lublinie mamy ośro
dek szkoleniowy, który pozwa
la nam kształcić nowe kadry pie 
lęgniarek. Posiadamy ponadto 
39 stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem oraz 30 stacji dla ko 
biet ciężarnych. Dzięki eneirgicz 
nie przeprowadzanej przez cały 
rok propagandzie zaczynają ko
biety wiejskie rozumieć, że z 
dzieckiem należy zjawiać się u 
lekarza nie dopiero wówczas, 
gdy jest chore, ale przynosić je 
regularnie co pewien czas by le 
karz miał je w stałej opiece.

Potrafiliśmy też oświecić już 
częściowo kobiety na wsi o zna 
czeniu kwalifikowanej pomocy 
przy porodach. Kobiety coraz 
częściej odwołują się w czasie 
porodu do pomocy lekarzy w sta 
cjacth, względnie ośrodkach Zdro 
wia.

Posiadamy pomy Matki i 
Dziecka w LułSlmie i Biłgoraju, 
którymi się stale opiekujemy. .

Skontrolowaliśmy wszystkie 
Domy Dziecka na terenie całej 
Lubelszczyzny, w których prze 
bywa 2600 sierot i półsierot. e

a Tofizlny wyiettaly z ŁflMlna
na Lachód

Chociaż główny pęd osadnic 
twa na Zachodzie zdaje się mi
jać, to jednakże nie brak i te
raz ludzi, którzy opuszczają 
Lublin, aby udać się na Ziemie 
Odzyskane. W sierpniu wyje
chało ogółem z Lublina 23 ro
dziny razem 65 osób. Z tego 2 
rodziny rolników, 10 rodzin 
rzemieślniczych, 6 rodzin pra
cowników umysłowych oraz 6 
rodzin robotniczych.

Konie (horę na zarazę 
stadnicza dla taborów 
miejskich

Tabosry miejskie <5trzymały 
ostatnio z Woj. Wydz. Wetery 
naryjnego 3 konie chore na za 
rażę stadniczą. W najbliższym 
czasie spodziewanych jest 9 
dalszych takich koni. Za cho
re konie płacone są minimalne 
ceny mimo, że mogą one pra
cować zupełnie normalnie. — 
Obowiązkiem taborów jest tyl 
ko ich wyleczenie

Dostarczyliśmy im bielizny, ’ 
kocy, a przede wszystkim le
karstw. Dzięki naszej interwen 
cji stan zdrowotny dzieci znacz
nie się podniósł. Badaliśmy dzie 
ci specjalnie na gruźlicę i jagli
cę. Chore dzieci umieszczaliśmy 
w sanatoriach dla płucno - cho
rych, zaś dzieci, u których 
stwierdzano jaglicę wysłaliśmy 
na leczenie do Witkowie.

Urządziliśmy dla 150 dzieci 
kolonie lecznicze w Nałęczowie, 
w prewentorium w Gościerado
wie, oraz w Janowie Lub.

Zjazd Żydów Lubiiniaków
W Lublinie odbył się w dniu 

6 i’7 bm. zjazd Żydów Lublinia 
ków z całego kraju. Przybyło 
też wiele gości z zagranicy.

Uczestnicy Zjazdu zwiedzili 
Majdanek, gdzie większość ich 
krewnych znalazło męczeńską 
śmierć z ręki oprawców hitle
rowskich. v

W niedzielę rano odbyły się 
uroczystości na cmentarzu -ży
dowskim przy ul. Unickiej. Po
chowano tam szczątki ekshumo 
wane z masowego grobu w Ja
kubowicach oraz cdsłbnięto 
pemnik na grobie, w którym 
znajdują się prochy przewiezio 
1 tam jeszcze w ubiegłym ro
ku z' Majdana Tatarskiego. Z 
cmentarza ruszył pochód^ przez 
ul. Lubartowską na teren b. 
ghetta.

(Dokończenie ze str. 4) 
stępuje nazwa gazety — w zakresie ru 
chu współzawodnictwa pracy?

To Jest pomyłka. Inicjatywa nie wy 
szła od gazety, inicjatywa nie wyszła 
od Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
inicjatywa nawet nie wyszła od Związ
ków Zawodowych, a właściwie nie wy 
szła od zarządów Związków Zawodo
wych — INICJATYWA WYSZŁA QD 
PSTROWSKIEGO I OD TAKICH 
JAK PSTROWSKI.

To co cechuje ten ruch to jest po 
pierwsze żywiołowość. Czy ten ruch 
powstał pod presją administracji fabryk 
albo czy był zorganizowany przez or
ganizacje w fabrykach? Ja wam po
wiem koledzy w zaufaniu, między na
mi chociaż to może trochę psuje na
strój, że były takie administracje, któ 
re ten ruch chciały zamarynować, albo 
które były niedostatecznie dalekowzro
czne, żeby zobaczyć, że to jest wielka 
rzecz. Ten ruch powstał żywiołowo, 
ten ruch powstał w rezultacie inicjaty 
wy z dołów.

Jaka jest druga charakterystyczna ce 
cha tego ruchu? Ten ruch nie tylko 
powstał żywiołowo, ale ten ruch roz
wija się niezmiernie szybko i burzli
wie. Wystarczyły odgłosy ze Śląska, 
żeby się odezwała Łódź.

Czy to, że cała Polska zna nazwisko 
Pstrowskiego, czy to, że ten ruch jest za 
raźliwy, czy to nie wskazuje na to, że 
ten ruch głęboko dojrzał, że ma głębo
ką podstawę społeczną? Dlaczego ten 
ruch dojrzał właśnie teraz? Dlaczego 
teraz ten ruch może się rozszerzać i bę 
dzie się rozszerzał dalej z wielką szyb
kością? Dlatego, że wolno, bo te rze
czy wymagają czasu, ale teraz dopiero 
do całej klasy robotniczej w całej peł 
ni dociera świadomość, że pracuje ona 
dla siebie, a nie dla eksploatatorów. 
(Oklaski). Dlatego, że dopiero teraz w 
małym jeszcze stopniu i niedestatecz- 
Qyni — jak bardzo niedostatecznym, 
to my o tym najlepiej wiemy — na
stępuje pewna materialna, ograniczona 

1 jeszcze poprawa bytu klasy robotniczej.

— Jakie są zamierzenia Refe 
ratu Opieki nad Zdrowiem Mat 
ki i Dziecka na najbliższą przy
szłość?

Pragniemy współpracować z 
Ubezpieczalnią Społeczną, Kura 
tc-rium Szkolnym oraz Sam. 
Chłopską. Główny jednak na- 
cik kłaść będziemy teraz na pod 
niesienie stanu sanitarnego w 
szkołach powszechnych. Nieste
ty iest cn jeszcze bardzo niski. 
Pragniemy związać dziecko 
szkolne ściśle z ośrodkami zdro

W uroczystej akademii, która 
odbyła się wieczorem tego dinia, 
wzięli udział przedstawiciele ca
łego społeczeństwa żydowskie
go w Lublinie.

blinie przy ul. Sosnowej nie 
miała ochoty cierpieć za cza-
sów okupacji. Wołała żyć do
brze i dostatnio i dlatego w 
komplecie zdeklarowała się ja 
ko Volksdeutsche. Choć Mi
chał Grodek, żona jego Helena 
Grodek, córka ich Helena oraz 
synowa Janina zawsze byli Po

I wreszcie dlatego, że dopiero teraz — 
to jest zrozumiałe, że dopiero teraz — 
przenika do klasy robotniczej świado
mość, że wzrost wydajności, że lepna 
organizacja pracy, to jest wzrost do
brobytu robotnika.

Trzeba ten nowy ruch oto
czyć opieką i pielęgnować dla
tego, że ten ruch, to jest naj
większa gwarancja naszej przy 
szłości.

Co to znaczy otoczyć opieką 
i pielęgnować? To znaczy po 
pierwsze zwalczać opory admi 
nistracji tam, gdzie one jesz
cze są, a one jeszcze gdzie
niegdzie są, przeciwko rozwo
jowi tego ruchu. To znaczy 
zwalczać . nie tylko opory ad
ministracji ale zwalczać rów-

0 rewolucje techniczny
Oto zadania na dzisiaj w sto

sunku do ruchów współzawodnictwa 
i w stosunku do przodowników pracy. 
Ale trzeba patrzeć dalej. Trzeba sobie 
powiedzieć, że dzisiejszy ruch współ
zawodnictwa nie stanowi jeszcze re
wolucji technicznej Cóż to jest dzi- 
slijsze współzawodnictwo 1 dzisiejszy 
przodownik pracy. To jest skrupulat
ne wykonywanie swoich obowiązków, 
to jest zachowanie wzorowej dyscy
pliny w pracy, to jest dobre zorganlzo 
wnnie miejsca pracy I dobre zorgani
zowanie dnia roboczego — to jest 
wielki i sumienny wysiłek. To na dzi 
siaj wystarczy ale na jutro to już 
nie wystarczy. Trzeba, żeby ten wiel
ki wysiłek poła.ezył się z wielkimi i 
gruntownym! zmianami technicznymi. 
[ trzeba, żeby tej fali, którn wyszła 
z dołu vod mas, tej fal» współzawodniet 
wa, tej fali przodowników pracy, wy 
szła na spotkanie zorganizowana pol
ska technika 1 polska nauka (oklaski). 
Trzeba, żeby powstał generalny plan 
technicznych ulepszeń w przemyśle 
renowacji, racjonnlbiacjl, postępu. I 
jeżeli to. co dały ma6v w uostaci ru

1

wia tak. by mogło ono w każdej 
chwili korzystać z bezpłatnego 
leczenia i lekarstw.

W związku z tym odbędzie 
się w najbliższych dniach kon
ferencja, w której wezmą udział 
wszyscy lekarze szkolni.

Musimy dziecku zapewnić 
jak najlepszą opiekę lekarską, 
jak najdogodniejsze warunki 
leczenia Zrobimy wszystko, — 
kończy dr. Kwitowa z uśmie
chem, — by młode nasze poko
lenie wyrosło na zdrowych i 
dzielnych obywateli-

Na zjeździe ustalono ć.zień 9 
listopada jako dzień żałoby spo 
łeczeństwa żydowskiego, gdyż 
w roku 1942 w dniu tym zgmę 
ła większość Żydów lubelskich.

Wczoraj* godna ta rodzina za 
s;adła na ławie oskarżonych w 
Sadzie Okr. w Lublinie.

Po przeprowadzeniu rozpra
wy Sąd skazał Michała i Hele
nę Grodek na 5 lat więzienia, 
zaś ich córkę Helenę i synową 
.Taninę na 3 lata xvięzienia.

ni eż opory tam, gdzie one .są, 
a one jeszcze są wśród niektó
rych zacofanych robotników, 
a nawet grup robotników. To 
znaczy po drugie, ułatwiać 
wszechstronnie wysiłki przo
downików pracy, pomagać im 
organizować warsztat 
pracy, pomagać im dobrze 
organizować dzień pracy. Po 
trzecie to znaczy dbać o mate
rialną rekompensatę przodow
ników pracy. To znaczy po 
czwarte, popularyzować tych 
przodowników pracy, tak aby 
ich nazwiska znał zakład, mia
sto, kraj. To znaczy po piąte, 
otaczać ich na każdym kroku 
uwagą, szacunkiem, miłością. 
(Oklaski).

chu współzawodnictwa i przodowni
ków pracy połączy się z tym, co da 
polska technika w postaci generalnego 
planu technicznych zmian w przemy
śle, to otrzymamy rzeez wielką — 
REWOLUCJĘ TECHNICZNĄ W POL
SKIM PRZEMYŚLE (oklaski).

Polski przemysł i kierownicy pol
skiego przemysłu w postaci żywioło
wego ruchu współzawodnictwa 1 
ruchu przodowników pracy uzy
skali nową wielką dźwignię. Tylko 
ślepy tej dźwigni może nie widzieć, 
tylko nieudolny z tej dźwigni nie bę
dzie korzystać. My nie chcemy być 
ani ślepymi, ani nieudolnymi.

My chcemy chwycić za tę 
potężną dźwignię, którą nam 
dała Polska klasa robotnicza. 
My chcemy osiągnąć systema
tyczną pracą rewolucję tech
niczną w polskim przemyśle. 
My chcemy zbudować 1 my zbu 
dujemy suwerenną gospodar
czo i politycznie, szczęśliwą 
kwitnącą Polskę (huczn# okla
ski i głosy brawo. Na sali sły
chać okrzyki „Niech żyje mi
nister Minc"),-

TT omaszó^
dożynki

1 obchód reformy rolnej
w gminie Kotlice

Dzięki energicznej pracy 
miejscowego komitetu obcho
du święta reformy rolnej, uro
czystości w gminie Kotlice wy 
padły bardzo okazale. Z oko
licznych wsi zebrało się ponad
2 tys. osób.

Po części oficjalnej, w czasie 
której wygłosili przemówienia 
wójt gminy ob. Jurczak, przed
stawiciel Zarządu Z. S. Chł. 
ob. Stecko, torz. Strachota i 
inspektor PRW por. Marciniak 
nastąpiło wręczenie aktów hi
potecznych na działki z refor
my rolnej.

W imieniu działkowiczów 
podziękował ob. Gronc Antoni, 
który powiedział zebranym o 
znaczeniu reformy rolnej, 
stwierdzając, że choć teraz jest 
jeszcze ciężko, z każdym ro
kiem będzie lepiej.

W części Artystycznej wystą 
piły dzieci szkolne, które w 
strojach krakowskich i góral
skich odśpiewały szereg pie
śni i odtańczyły tańce ludowe. 
Pod koniec uroczystości odby
ły się zawody w rzucie kulą. 
Pierwsze miejsce zajął ob. 
Niedźwiedź, który w nagrodę 
otrzymał książkę.

Cała uroczystość wypadła 
bardzo dobrze, za co w głów- 
ńej mierze należy się podzaęt 
kowanie niestrudzonemu kie
rownikowi miejscowej szkoły 
ob. Piertuszyńskiemu.

Spekulant z Lubartowa 
przed Sądem

W okresie, w którym dzięki 
różnym machinacjom speku
lantów, zboże znikło z rynku i 
w związku z tym dał się nawet 
odczuć brak chleba, Komisja 
Specjalna Niespodziewanie od
kryła u Tomasza Zmysłowskie- 
go w Lubartowie większą ilość 
zboża a także towarów, ukry
tych w zamaskowanym magazy 
nie.

Wczoraj sprawa ta znalazła 
swój epilog przed Sądem Okrę
gowym w Lublinie.

Zmysłowski odpowiadał z 
wolnej stopy (ze względu na 
zły stan zdrowia został zwolnio 
ny z więzienia za kaucją).

Oskarżony do winy się nie po 
czuwał gdyż jak twierdził to
war pochodził jeszcze z okresu 
przedwojennego, względnie z 
czasów okupacji, zboże zaś 2 
plonów z jego ziemi, której po
siada kilka mórg.

Bardzo obciążyły Zmysłow- 
skiego zeznania pracowników 
Komisji Specjalnej, którzy o-' 
świadczyli, że Zmysłowski poka 
zując im zresztą bardzo skrom
ny sklep wcale nie zdradził się 
z tym, że w mieszkaniu posiada 
tak wielkie zapasy towarów. Po 
za tym znaleźli oni u niego ar
tykuły monopolowe, których nie 
miał prawa sprzedawać. Towar 
ukryty nie był uwidoczniony w 
żadnych’ księgach.

Dalsj świadkowie, kupcy z tu 
bartowa zeznawali raczej ko- 
żystnie dla oskarżonego. Rozpra 
wa została przerwana do dnia 
dzisiejszego.

WARSZAWA
TWOJA STOLICA
da/ na
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Ponad 14 tys. ton zboża I spraBie Wydziału Rolnej H
skupił już Lubelski Oddział Funduszu Aprowizacji

prawnianiem się skupu zboża 
rozwija się akcja skupu mleka 
i mięsa.

Lubelski Oddział Funduszu 
Aprowizacji może się poszczy 
cić stałym rozwojem. Rozwój 
ten widoczny jest nie tylko we 
wzroście personelu, ale rów
nież i w zwiększaniu zakupów. 
Ogółem do tej pory zakupiono 
na rynkach woj. lubelskiego 
ponad 14 tys. ton zboża.

W chwili bieżącej powiata
mi o największej podaży jest 
Chełm, Zamość, Tomaszów i 
Hrubieszów. Rynki Lubelszczy 
zny nasycone są przede wszy
stkim jęczmieniem i owsem, 
znaczne ilości tych zbóż wywo 
zimy do innych województw. 
Jeżeli chodzi o żyto i pszenicę, 
to podaż jest średnia z tym, że 
daje się zauważyć pewna ten
dencja zwyżkowa.

Jak się okazało w terenie 
premiowanie dostawców zboża 
bonami na towary przemysło
we było pomysłem bardzo do
brym. Chłopi przekonali się do 
tego systemu, to też dostarcza 
ją zboże masowo.

Jeżeli chodzi o premie stoso 
Wane przy skupywaniu zboża, 
to obecnie daje się zauważyć 
wzrost zapotrzebowania na wę 
gieł oraz na „ciepłe" materiały 
tekstylne. W związku z tym 
Fundusz Aprowizacji w Lubli
nie sprowadził ostatnio na mie 
siąc 1500 ton węgla, który roz
prowadzono już w terenie oraz 
tekstylia, jak baje flanele i caj 
gi. W drodze są ciepłe chustki 
dla kobiet wiejskich.

Równocześnie ze stałym us-

Nieudany 
szaberek

Jan Charjasz mieszkaniec 
Krasnegostawu próbował wy
wieźć ze Śląska Dolnego żni
wiarkę i młockarkę, choć nie 
posiadał na to zezwolenia 
władz. Przeszkodził mu w tym 
milicjant, który „niepotrzeb
nie" zaglądnął do furmanki i 
^nakrył" Charjasza".

Żniwiarkę i młockarkę Char 
jaszowi odebrano, a nie dość 
tego musiał on jeszcze stanąć 
przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie.

Na wczorajszej rozprawie 
.usprawiedliwiał się Charjasz, 
że nie działał z chęci zysku, 
lecz chciał jedynie wyrządzić 
przysługę sąsiadom, dla któ
rych właśnie zakupił owe nie
szczęsne narzędzia rolnicze.

Sąd skazał Charjasza na za
płacenie 20 tys. grzywny, a w 
razie nieściągalności na 40 dni 
więzienia.

Przeprowadzka 
Wydz. Budowlanego 
i Opieki Społecznej

Przeprowadzka nie zawsze 
jest tylko kłopotem dla sza
rych mieszkańców miasta. Zda 
rza się czasami, że przeprowa
dzają się całe urzędy lub ich 
wydziały. Mieszkańcy Lublina 
mogli wczoraj oglądać w 
dwóch punktach miasta prze
prowadzkę Wydziału Budow
nictwa i Wydziału Opieki Spo 
łecznej. Szafy i stoły piętrzące 
się przed gmachem Zarządu 
Miejskiego ładowane były na 
wozy i odwożone w kierunku 
Bramy Krakowskiej.

Po przeprowadzce, Wydział 
Opieki Społecznej będzie się 
mieścił w Trybunale w Rynku, 
natomiast Wydział Budownic
twa w gmachu Zarządu Mtej- 
skiege Krak, toectaa. M

Można już dziś stwierdzić, 
że dzięki działalności Fundu
szu Aprowizacji, sytuacja apro 
wizacyjna w dziedzinie zbóż

Wielki wiec kobiecy
tr Teatrie Miejskim iw Lublinie

W Teatrze Miejskim w Lubli 
nie odbył się wielki wiec kobie
cy, zorganizowany przez Komi
tet Przygotowawczy do zjazdu 
Międzynarodowej Federacji Ko 
biet w Sztokholmie

Punktualnie o godzinie 16.30 
sala teatru i balkony zapełniły 
się tłumem publiczności. Prze
ważały kobiety, lecz nie brakło 
i przedstawicieli płci brzydkiej. 
Zauważyliśmy w loży wicewoj. 
Sokołowskiego, Ob. Domagałę, 
przewodniczącego MRN Dymów

Szaflikarze 
nie mają szczęścia 
Znowu 5 „garbarzy" w potrzasku

Powiatowa Komenda MO w 
Lublinie zlikwidowała ostatnio 
cztery pokątne garbarnie na te 
renie powiatu. We wsi Krze- 
simów w gminie Mełgiew wy
kryto w zabudowaniach gospo 
darzy Kowalczyka Jana, Śnia
deckiego bdfesława oraz Wi
śniewskiego Józefa kilka be
czek z chemikaliami, w któ
rych moczyły się skóry bydlę
ce i kozie. Znaleziono też wiek 
szą ilość skór wyprawionych, 
gotowych do sprzedaży.

Podobną nielegalną garbar-

Za wcześnie...
Sąd Okręgowy w Lublinie raz 

patrywał wczora' sprawę prze
ciwko Janowi Mazurkowi, oskar 
żernemu o cały szereg rabunków 
i Kradzieży oraz ucieczkę z are
sztu.

Jan Mazurek bardzo wcześnie 
rozpoczął swą karierę zbrodni
czą, bo jeszcze wówczas, gdy li 
cz;’ niespełna 18 lat. Przez dwa 
lata niepokoił on wraz z dobra
nymi kompanami (którzy juz 
wcześniej zostal; -chwytani i o-

W Domanicach na Świacie Reformy Rolnej
W pogodny słoneczny dzień 

jedziemy do Domanic. Jedzie
my świeżo naprawioną szosą, 
która biegnie między sosnowy 
mi lasami. Spoza pagórka wy
łania się wioska. Bielutkie, 
schludne domki, rozrzucone 
między drzewami — to Doma
nice. Panuje tu już świąteczny 
nastrój. Wieśniacy witaiją nas 
uśmiechami.

Przed szkołą młodzież szkol
na obsypuje samochód kwiata
mi. Piękny budynek szkolny 
nowocześnie urządzony, to 
mózg i serce wsi. Tutaj mieści 
się biblioteka szkolna, spół
dzielnia uczniowska, świetlica. 
kuręy dfe dtwwshceh itcL 

została w naszym wojewódz
twie całkowicie opanowana.

Pewną inowacją, którą na po 
czątku przyszłego miesiąca 
wprowadza Fundusz będzie do 
stawa dla miast mąki żytniej 
80% oraz mąki pszennej 70%.

skiego oraz przedstawicieli par
tii politycznych, zakładów pra
cy i fabryk lubelskich.

Po odegraniu powitalnego mar 
sza, na scenie » udekorowanej 
emblematami państwowymi i 
godłami SO Ligi Kobiet oraz Fe 
deracji, ukazała się przedstawi
cielka Zarządu Woj. Ligi Ko
biet ob. Mankiewiczowa, która 
witając zebranych zaprosiła do 
prezydium ab. wojewodę Soko
łowskiego. ob. Domagiałę, ob. Dy 
mowskiego oraz przedstawiciel
ki Wydziałów kobiecych wszyst 

nię wykryto w stodole u Bogu 
sza Stefana i Berensona Erne
sta we wsi Wierzchowiska, gm. 
.Piaski. Znaleziono u nich 13 
skór wyprawionych oraz 5 
skór surowych. Obaj zatrzyma 
ni prowadzili wytwórnię na 
szerszą skalę, ciągnąc pokaźne 
zyski ze swego przedsiębior
stwa.

Wszyscy szaflikarze zostali 
przekazani do dyspozycji Dele
gatury Komisji Specjalnej w 
Lublinie.

sadzeni w więzieniu) mieszkań
ców pow. kraśnickiego-

Mazurek ujęty swego czasu i 
osadzony w areszcie w Kraśniku 
zbiegł stamtąd. Obecnie powtór 
nie schwytany odpowiadał za 
wszystkie swe nbrodade.

Sąd w wyniku rozprawy ska
zał młodocianego bandytę na 3 
lata więzienia. Przy łagodnym 
tym wymiarze kary Sąd wziął 
pod uwagę niezwykle młody 
wiek oskarżonego i niezbyt wiel 
kie jego rozgarnięcie.

Jedziemy szeroką ulicą wiej 
ską w pewnej chwili wyłania 
się przed nami brama powital
na, udekorowana sztandarami 
i zielenią. Zatrzymujemy się 
przed remizą strażacką. Czeka 
ją tu już tłumy mieszkańców. 
Wójt ob. Zając wita serdecz
nie gości.

Na specjalnie przygotowane 
podium w krakowskich stro
jach, z wesołą piosenką na 
ustach wychodzą żniwiarze. 
Starosta i wójt gminy otrzymu
ją pięknie splecione wieńce.

Rozpoczyna się część oficjał 
na. Starosta wygłasza przemó
wienie o reformie rolnej i o jej 
znaczeniu. Soecialnie do mło

Jako pełnomocnik Minister
stwa Rolnictwa i profesor Uni
wersytetu MCS proszę ob. W o 
jewodę, ob. Przewodniczącego ' 
WRN, ob. Prezydenta m. Lu
blina, ob. Prezesa Zw. Sam. 
Chłopskiej i Partie Polityczne: 
nie dopuścić do upadku Wy
działu Rolnego Uniwersytetu, 
który jest tak niezbędny do od

kich partii i przewodniczące kół 
Ligi przy zakładach pracy.

Interesujący referat na temat 
działalności i ideologii Między
narodowej Demokratycznej Fe
deracji Kobiet wygłosiła prze
wodnicząca Woj. Zarządu Ligi 
ob. A Zaleska.

W treściwym przemówieniu 
ob. Zaleska nakreśliła powody 
powstania Międzynarodowej Fe 
deracji Kobiet i jej znaczenie w 
dobie obecnej.

Po przerwie, w czasie której 
odbyła się zbiórka na odbudowę 
Warszawy podjęta z inicjatywy 
Ligi Kobiet odbyłai się część ar
tystyczna, w której wystąpili 
uczniowie szkoły Dramatycznej 
oraz śpiewaczka Irena Bator.

Na zakończenie zebrani uchwa 
liii jednogłośnie rezolucję, którą 
podajemy w pewnych skrótach.

„My kobiety polskie zebrane 
na wiecu w Lublinie oświadcza 
my wobec całego świata, że nig
dy nie zapomnimy straszliwych 
skutków wojny i terroru faszy
stowskich Niemiec. Miliony żabi 
tych mężów, braci, kobiet, dzie
ci i najbliższych upoważniają 
nas do zmobilizowania całego 
narodu do wałki przeciw woj
nie, przeciw próbom odrodze
nia imperialistycznych, faszy
stowskich Niemiec, ich siły go
spodarczej i wojennej, kryjącej 
się za plecami Marshalla".

W zakończeniu rezolucja mó
wi: „Domagamy się od naszych 
delegatek, ażeby na sesji Komi
tetu Wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko
biet jasno i dobitnie oświadczy
ły, że cały naród Polski i my ko 
biety stoimy na straży pokoju. 
2ądamy likwidacji wszystkich 
ognisk wojny oraz zaprzestania 
udzielania pomocy światowej re 
akcji, faszystowskiej Hiszpanii i 
Grecji. Żądamy wolności dla lu 
du Indonezji".

Dalej kobiety żądają „przy
wrócenia pomocy pounrrow- 
skiej, która jest niezbędna dla 
naszych dzieci i szybszej odbu
dowy naszego, kraju, tak bestial
sko zniszczonego przez hitle
rowców".

dzieży przemawia prezes miej
scowego zespołu świetlicowe
go ob. Zając: „O czym marzy
li i o co walczyli nasi dziado
wie i ojcowie, my dzisiaj po
siadamy" — padają mocne sło 
wa.

Tańce regionalne z przy
śpiewkami polka podlaska z fi 
gurami i deklamacje dopełnia
ją święta. Zebrani przy dźwię
kach orkiestry ludowej śpiewa 
ją „Ro^ę".

Żegnamy się z młodzieżą, ży 
cząc pomyślnej pracy dla do
bra kraju, w remizie gra już 
orkiestra, zaczyna się zabawa 
taneczna

budowy naszego agrarno - ho
dowlanego basenu lubelskiego.

Wydział Rolny jest zagrożo
ny. Czyżby nie byłio zrozumie
nia jego wagi dla rolnictwa na 
szego terenu? Nie wierzę!

Wydziałowi Rolnemu można 
pomóc. Leży to w granicach 
naszych możliwości. I trzeba 
mu pomóc natychmiast. Pono
simy wobec województwa od
powiedzialność za losy i roz
wój tego ważnego fakultetu. 
Nie może tu mieć miejsca obo
jętność.

Jako obywatel woj. lubel
skiego proszę senat akademic
ki UMCS — o pomoc dla Wy
działu Rolnego — pomoc nie
zbędną dla jego dalszego ży
cia.

Senat UMCS niewątpliwie do 
ceniąjąc rolę Wydziału Rolne
go dla odbudowy kraju otoczv 
go największą opieką. Niewąt
pliwie i inne fakultety UMCS 
zrezygnują dobrowolnie z czę
ści pomocy na korzyść Wy
działu Rolnego.

Prot dr Józef Parnas.

Ulgowe 
przedstawienia teatralne 
dla świata pracy

Projekt udostępnienia szero. 
kim rzeszom świata pracy 
przedstawień teatralnych w 
nadchodzącym sezonie, został 
zmodyfikowany. Rozprowadza
niem biletów zajmować się bę
dzie w dalszym ciągu Referat 
Kulturalno - Oświatowy przy 
OKZZ. Dyrekcja Teatru Miej
skiego urządzać będzie dwa 
razy w miesiącu, w poniedział
ki po 1-szym i po 15-tym 
przedstawienia wieczorowe vi 
cenie biletów o 50% taniej. 
Niezależnie o»d tego, w każd« 
soboty odbywać się będą przed 
południówki, na które cena bi
letów wyniesie 75% biletu noi 
malnego.

Zapotrzebowania na bilet} 
poszczególnych zakładów pra- 
cy poświadczone przez odpo
wiedni Zw. Zaw. składane być 
muszą na 4 dni przed datą 
przedstawienia do Referatu 
Kult.-Oświatowego przy OKZZ 
Po odbiór biletów należy zgła
szać się do Referatu w przed
dzień przedstawienia.

Umowa powyższa wchodzi 
w życie z rozpoczęciem sezo
nu teatralnego w dniu 16 wrze 
śnia.

Książki nadesłane
Nakładem PaństwowycK Wydaw

nictw Szkolnych ukazały się z cyklu 
Biblioteki Popularno Naukowej nastę
pu jce książki: ,

„Palatym Piotr Włostowicz" — Ma 
dam Plezia (str. 87, cena zł. 70).

/Jest to biografia znakomitego 
rycerza śląskiego ze schyłku XI i 
pierwszej połowy XII w., człowieka, 
który był zaufanym Bolesława Krzy 
woustego i doszedł przy jego boku 
do najwyższej w Polsce piastow
skiej godności wojewody".

„Książka w starożytności" — 'Je
rzy Manteuffel, (str. 64, cena rf. 60),

Książeczka zawiera „w przystęp 
ną formę ujęte wiadomości o ksiąf 
ce, piśmie, materiale piśmiennym, 
a nadto o bibliotekach i czytelnid 
wie w starożytności".

„Na pograniczu życia i materii nie. 
ożywionej" — Michał Korczews>k» 
(str. 35, cena zł. 40).

'Atuor wykazuje, że „granica mi<( 
dzy materią „żywą" a „martwą* 
okazuje się znacznie mniej wy
raźną, niż dotychczas sądzono*'



d£iAj\DAR LUDU Str. X

STRAŻ POŻARNA:
fet 11-11!

KOMENDA MIASTA M. O.: 
teL 28-83

Nowi aktywiści związkowi
Wczoraj przybyli '&> Lublina człon 

kowie Zw. Zawodowych, którzy byli 
delegowani na 3.miesięczny kurs akty 
wiBtófw młodzieżowych oraz sekreta
rzy i przewodniczących Rad Zakła
dowych przy Centralnej Szkole Zw. 
Zawodowych w Łodzi. Wydział Kultu
ralno _ Oświatowy przy OKZZ dele
gował na ten kurs: .Wierzbińskiego 
Mariana, — robotnika Lub. Zakładów 
Mechanicznych, Wróbla Czesława — 
robotnika fabryki im. Buczka, Kurle- 
ja Józefa — robotnika fabryki „Eter 
ni,t“, Sowa Klementynę, Turolską Kry 
stynę i Konarzyńską Danutę ze Zwjąz 
ku Pracowników Instytucji Społecz
nych oraz Milewicza Władysława ro
botnika huty szkła w Lubartowie.

Wszyscy aktywiści ukończyli kurs 
e wynikiem, dobrym i staną obecnie do 
tym ofiarniejszej pracy dla dobra kia 
sy robotniczej.

Liga Kobiet urządza zbiór
kę uliczna na Muzeum 
Majdanka

W lokalu Ligi Kobiet odbyło się ze
branie poświęcone organizacji zbiór
ki ulicznej i rozsprzedaży nalepek w 
,.Tygodniu Majdanka". Jakkolwiek 
zaproszone do Komitetu: ZWM, OM 
TUR, Harcerstwo i Bratnia Pomoc 
KUL nie przysłały swych delegatów, 
komitet prosi je jednak ó wzięcie u- 
działu w organizowaniu pracy wraz 
z innymi przedstawicielami społeczeń
stwa,

Na szkole przy ut lipowe)
Zamiast wieńca na trumnę śp. tow. 

Oszustowskiego Zygmunta Wojewódz
ki Komitet Polskiej Partii Socjalistycz
nej w Lublinie składa 2.000 zł na bu- 
iowę szkoły powsz. przy ul. Lipowej.

Na odbudowe Warszawy
Drogeria „IRYS" S. Szczcśniewska i 

Sp. Lublin, Krak. Przedm. 29 z okazji 
Tygodnia Odbudowy Warszawy wpła
ca na ten cel zł 1000.

Dokąd ______
dziś idziemy

REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Złote wrota"

Pocz. seansów g. 16, 15, 20
KINO BAŁTYK:

„Wesoły sublokator"
Pocz. seansów g. 1'6, 18, 20

KINO RIALTO:
„Zwycięzcy stepów*

Pocz. seansów g. 15, 17, 19 
REPERTUAR TEATK” 

MIEJSKIEGO
„Historia dwu serc".

CYRK Nr 3 — ul. Narutowicza 
(dawne boisko „Sokola") 16 atrak 
cyj. Pocz. o godz. 19.30.

WYSTAWA LOTNICZA w gma
chu Collegium Pharmaceuticum, 
Krak. Przedm. jó. — Otwarta 
codziennie od 11—19.

Urząd Wojewódzki zawiadamia, 
że Wojewoda Lubelski orzeczeniem 
z dnia 1. IX. 47 r. L. APS. «/47f/47 
zmienił nazwisko Byka Józefa, syna 
Michała i Katarzyny z Dziędziorow, 
urodź, dnia 25. X. 1915 roku w 
Podtopolu, obecnie zamieszkałego w 
Zamościu na nazwisko „Hyżowiec- 
ki“.

Zmiana nazwiska rozciąga się na 
żonę Zuzannę oraz na nieletnie 
dzieci Mariana - Józefa i Jadwigę- 
Teresę. I239

Grzywna i areszt pomogą
200 prctckolćw spcrzadzlły Komisje sanitarna-porządkowe

Już przeszło miesiąc minął 
od czasu, gdy pierwsze lotne 
komisje sanitarno - porządko
we, ruszyły na teren, naszego

Uniewinniony jako vAM$ch— 
wysiedlony jako Niemiec

Ciekawa sprawa toczyła się 
wczoraj przed Sądem Okręgo
wym w Lublinie, przeciwko 
Edmundowi SiebeTtfowi, żarnie 
szkałem.11 w Nowym Antoninie 
w poW. lubartowskim, eskarżo 
nemu o to, że w okresie okup a 
cji pdpisał Volkslistę.

W toku rozprawy sądowej 
stwierdzono na podstawie ze
znań oskarżonego i świadków, 
że Siebert i cała jego rodzina, 
choć mieszkali w Polsce, zaw- 

ogłasza zapisy do średnich szkół rolniczych woi. lubelskiego 
a) 3 letnie licea rolnicze:

Liceum Gospodarstwa Wiejskiego w Slawinie (męskie) Lublin, 3-go Maja 30 
w » „w Puławach (żeńskie) Puławy (Ruda Czechowska)
„ Pszczelarskie w Pszczelej Woli pow. Lublin, p-ta Piotrowice, st. kol. Krężnica Jara.

Warunki przyjęcia: do 1 kl. Liceów rolniczych przyjmuje się bez egzaminu absolwentów i absolwentki gim. 
nazjum ogólnokształcącego, rolniczego lub zawodowego.

b) 3 letnie gimnazja rolnicze:

Warunki przyjęcia: do I kl. gimnazjów rolniczych przyjmuje się młodzież w wieku 14—17 lat z ukończoną 
pełną szkołą powszechną. Młodzież w wieku 17 lat nie posiadająca ukończonej pełnej szkoły powszechnej może być 
przyjęta do kl. I-ej z tym, że uzupełni w ciągu roku szkolnego 1947/48 swe wiadomości w zakresie szkoły pow
szechnej i złoży opowiedni egzamin. Kandydaci w wieku do 16 lat nie posiadający oełnej szkoły powszechnej mogą 
być przyjmowani do klasy wstępnej.

c) 2 letnie gimnazja rolnicze (przyśpieszone) 1
1. Gimnazjum rolnicze dla dorosłych w Tarnawatce k. Tomaszowa (męskie).
2. „ „ „w Gardzienicach pow. Krasnystaw (koed.)
3. „ „ „w Podzamczu pow. Lublin (żeńskie)
4. Powiatowa Sckcła . Pszczelarska w Pszczelej Woli pow. Lublin (koed.)
5. 99 99 Gospodarstwa Wiejskiego w Rcskoszy pow. Biała Podlaska
6. 99 99 99 M w Sielcu pow. Chełm (żeńska)
7. 99 99 99 99 w Sernikach pow. Lubartów (męska^
8. 99 99 99 99 w Krasieninie pow. Lubartów (żeńska)
9. 99 99 99 99 w Burcu pow. Łuków (żeńska)

10. 99 99 99 w Sitnie pow. Zamość (żeńska)
11, 99 99 99 w Kwiatkowicach paw. Kraśnik (żeńska)

Uwaga: Klasa I gimnazjów dla dorosłych 1 po wiatowa szkoła rolnicza realizują jednakowy program. 
Absolwenci i absolwentki powiatowych szkół rolniczych mają prawo wstępu do II kl. dowolnie wybranego gim
nazjum rolniczego dla dorosłych, a ci absolwenci i absolwentki I kl. gimnazjów dla dorosłych, którzy nie za
mierzają uczęszczać do II kl. gimnazjum otrzymują świadectwa ukończenia powiatowej szkoły rolniczej.

Warunki przyjęcia: Ukończona pełna szkoła powszechna, ukończone 18 lat życia oraz dwuletnia praktyka 
rolna lub pokrewna. Kandydatów nie posiadających ukoń czonej pełnej szkoły powszechnej, lecz wykazujących się 
wyrobieniem życiowym i praktyką rolniczą przyjmie się do powiatowej szkoły rolniczej (gimn. dla dorosłych) 
z tym, że uzupełnią swe wiadomości w zakresie pełnej szkoły powszechnej w ciągu roku szkolnego 1947/48 i zda
dzą odpowiedni egzamin.

Wszystkie szkoły rolnicze są szkołami internatowymi. Nauka bezpłatna. Początek roku szkolnego 1$ wrze
śnia 1947 r. Informacji udzielają:. Wydział Oświaty Rolniczej w Lublinie, ul. Wyszyńskiego Nr u p. f. Wszystkie 
Inspektoraty Oświaty Rolniczej i wszystkie szkoły rolnicze.

WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZEJ 
1238 - W LUBLINIE

SKÓR
Oddziel Wogewótizkt zt. ui Lublinie 
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agentury
i. BIAŁA PODLASKA, Porzonny Roman, ul. Jatkowa 18 
2 BIŁGORAJ, Związek Sam. Chłopskiej, ul. Kościuszki
3. CHEŁM, Krzyżanowski Mieczysław, ul Lwowska 10
4. HRUBIESZÓW, Mędrzecki Bogdan, Plac Wolności 38
j. KRASNYSTAW, Związek Sam. Chłopskiej
6. KRAŚNIK. Janów, Zw. Samopomocy Chłopskiej
7. LUBARTÓW, Kurowski Karol, ul. Piłsudskiego
8. LUBLIN, Jakubas Jan, uł. Kowalska 4
9. ŁĘCZNA, Derza Jerzy, ul. Partyzancka 6

Agentury posiadają

POWIATOWE
xo. ŁUKÓW, Powiatowa Spółdz. Roln. Handl. „Gospo

darz". ul. Al. Kościuszki
u. OPOLE LUB., Mirosław Józef, ul. Lubelska 17
12. PUŁAWY, Mazurkiewicz Jan
13. RADZYŃ, Międzyrzec, Wygowski Aleksander, Rzeź

nia Miejska
14. SIEDLCE, Zw. Samopomocy Chłopskiej
ij. TOMASZÓW, Zw. Samopomocy Chłopskiej
16. WŁODAWA, Parczew, Zw. Samopomocy Chłopskiej
17. ZAMOŚĆ, Pewratowa Spółdz. Roln. Handl. „Snop"

>77

w większych miastach punkty skupu* — Centrala Skór Surowych kupuje wszelkie 
skóry surowe, futerkowe i świńskie płacąc cex>y w/g cennika Ministerstwa Przemysłu

1. Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego w. Różnówce k. Biłgoraja (męskie)
a. 99 99 w Okszowie k. Chełma
3. 99, 99 n w Osmolicach (koed.) pow. Lublin, p-ta Piotrowice «t. 

kol. Krężnica Jara
4. U 99 n V Klementowicach pow. Puławy (męskiej
5- 99 99 99 w Kluczkowicach pow. Puławy (koed.)

99 99 99 w Siedlcach (Stara Wieś) (męskie
7- 99 79 19 w Janowicach (Zamość) (męskie}
8. 99 % 99 w Puławach (żeńskie)
9- 99 Ogrodnicze w Krasnymstawie (koed.)

10. 99 w w Kijanach- (koed.) pow. L ubartów.

miasta. 18 radnych miejskich 
wespół z organami MO rozpo
częło lustrację ulic, podwórz, 
domów a nawet i niektórych 

sze czuli się Niemcami i nawet 
przed wojną wcale się z tym 
nie kryli.

Sąd stanął na stanowisku, że 
Siebert, jako Niemiec, miał 
prawo zgłosić przynależność 
do swego narodu i nie pociąg
nął go za to do żadnej odpo
wiedzialności. Wobec tego jed 
nak że Siebert jest Niemcem 
nie ma dla niego miejsca w 
Polsce i zostanie on wydalony 
z granic naszego kraju. 

mieszkań, celem przekonania 
się o skutkach, przeprowadza
nego w swoim czasie „Tygod
nia Czystości".

Przez przeszło 30 dni komi
sje były zapracowane, a czyn
ności ićh wydały piękne owo
ce: sporządzono przeszło 200 
protokółów z przeprowadzo
nych wizytacji.

Protokóły te są obecnie roz
patrywane i przesyłane do Wy 
działu Karnego, skąd już opie
szali dozorcy, administratorzy 
i właściciele domów otrzyma
ją odpowiednie nakazy karne. 
Grzywna i areszt będą stoso
wane z całą surowością.

W wypadku stwierdzenia po 
nownej niedbałości, niechluj
stwa lub złośliwego niedbal
stwa, kary stosowane dla recy 
dywistów będą o wiele wyż-
sze.

NAUKA

Z pobieżnego przejrzenia pro 
tokółów, można dojść do wnio 
sku, że chociaż zasadniczo spra 
wa czystości w naszym mieś
cie ruszyła już z „martwego 
punktu", to jednak ogół dozor
ców bardzo mało się wzruszył 
zarządzeniami zawartymi w re 
gulaminie, jaki obowiązuje już 
dość dawno, a wydrukowany 
arkusz którego winien się 
znajdować w bramie każdej 
posesji.

Cały szereg dozorców przesz 
ło nad tym do porządku dzien
nego, a niektórzy administrato 
rzy i właściciele domów z wła
ściwą im obojętnością... czeka 
ją zapewne na ponowne lustra
cje.

Na 100 tysięczne miasto mo
żemy podać przykładowo za
ledwie kilka kamienic i pose
sji, gdzie stan wymagany re
gulaminem naprawdę istniał 
w dzień lustracji. Są to: domy 
przy ul. 3 Maja 12 i 18, Dolna 
3 Maja 3a, Chmielna 1.

Liczba domów niechlujnych 
jest niestety znacznie większa. 
* 'kęsy ich i nazwiska admini
stratorów i dozorców podamy 
w najbliższych dniach’.

Prace komisji nie ustały i 
'kontynuowane są w dalszym 
ciągu. Jest więc czas dla wszy 
stkięh na ewentualne usunię
cie braków i poprawę złego sta 
nu sanitarnego i poTządkowe- 
ko każdej kamienicy.

c*
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KURS nowoczesnego kroju męskiegc 
przy Cechu Krawców w Lublinie, przj 
gotowujący <ło egzaminu czeladnicze
go i mistrzowskiego pod kierownic, 
twem A. Pawłowskiego, absolwenta Aka 
demii Kroju w Paryżu. Podczas kursu 
pokazy praktyczne zbierania przymia
rek. Otwarcie kursu ij października br. 
Zapisv w sekretariacie Cechu Lublin, 
Złota 2. ma

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPÓŁDZIELNIA Samopomoc Chłop
ska w Międzyrzecu Pódl, sprzedaje 
wóz ciężarowy firmy „Ford Canada" 2 
dobrym ogumieniem, na chodzie za ce
nę zł 283.000. Informacji udzieli biuro 
Spółdzielni przy ul. Lubelskiej Nr 29. 

1206

SAMOCHÓD półciężarowy do sprzeda 
nia. Wiadomość Lublin, Lubartowska 
13 F-ma „Stangard". i22X

SPRZEDAM tanio motocykl setkę, apa 
rat fotograficzny lustrzankę 6X6 
Vógtlender Superb 3 X j. Stan bardzo 
dobry. Królewska j (Foto). 1234

KOMPLETY kuchenne lakierowane na 
kość słoniową (kredens, stół i dwa ta
borety). Kredensy pokojowe z nastaw- 
kami, oszklone, w kolorze jasnym i 
ciemnym. Szafki kuchenne i łóżeczka 
dziecinne poleca F.ma JAN ZAWISZA 
Lublin, Królewska u. 123j

' 'i n u b Y

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rej< 
stracyjną wydaną przez II Urząd Skar
bowy w Lublinie z dnia j. VIII. 1947 
Nr 2213 na nazwisko Wargocki Albin 
i Ska. 1230

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma. 
cję Nr 2368 wydaną przez Komendę 
Wojew. M. O. w Lublinie na nazwisko 
Woźniak Franciszek. 1231

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenkartę 
na nazwisko Pogorzelska Helena. 1233 

ZAGUBIONO portfel z dokumentami 
na nazwisko Stępień Jerzy. Łaskawy 
znalazca proszony jest o zwrot za wy
nagrodzeniem, _  Przemysłowa 29/4.

___ 1*37 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
tożsamości konia oraz dowód osobisty 
na nazwisko Kruk Paweł żarn, wieś 
Romanów, gm, Krzczonów, pow Lu
blin.
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Od futra karakułowego do 
butelki nafty, od ozdobnego wy 
dania dzieł Goethego do starych 
podartych chodaków — wszyst
ko można znaleźć na małym pla 
cyku przylegającym do Hali Tar 
gowej przy ul. Lubartowskiej. 
Stali mieszkańcy Lublina parnię 
tający targ na „Psiej Górce** 
muszą przyznać, że był on tylko 
niewinną miniaturową, parodią 
warszawskiego Kercelaka czy 
krakowskiej „tandety*4 podczas 
gdy obecnie królestwo Merku
rego przy ul. Lubartowskiej o 
ile pod niektórymi względami 
nie przewyższa, to w każdym 
razie dorównywa tamtym.

Świeży bywalec targowiska 
gdy „zapuści się44 w tłum han
dlarzy/ których jest kilkakrot
nie więcej niż klientów, doznaje 
pod wpływem zgiełku uczucia 
oszołomienia. A już biada temu, 
kogo konieczność zmusiła do wy 
niesienia na targ jakiegoś „ła
cha44. Tłum kupców wyrywa mu 
towar z ręki, dopatrując się w 
nim wielkiej ilości plam, dziur, 
lichoty materiału. Gdy targ zo- 
staje ubity rzecz kupiona sama 
się „odnawia44 dziwnym sposo
bem i jest sprzedawana kliento
wi jako piękna, prawie ncwa, ze 
„skromnym44 zarobkiem.

Targ przy Hali dzieli się na 
kilka rewirów. Jest „dział44 tek
stylny, odzieżowy, skórzany, me 
chaniczny, rowerowy, mydlar
ski, naczyń, mebli, sztuk pięk
nych, księgarski, muzyczny, ga
stronomiczny. Zresztą i na węło 
wej skórze nie spisałby nawet 
części tych rodzajów towarów, 
które tu można nabyć. Przeważa 
jednak branża odzieżowa: pięk
ne suknie pamiętające czasy 
Marii Ludwiki, pochodzące pra- 
wdopc dobnie z jakiejś kostiu- 
merii teatialnej lub dostaw ame 
tykańskich, odzież bardziej no
woczesna, palta, futra, płaszcze, 
koce, kupony „prawdziwej44 
czeskiej wełny, bielizna, ko
ronki.

W samym centrum działu o- 
dzieżcwego stoi przepełniony 
śmietnik na którym zasiadła kor 
pulentna jejmość zachwalająca 
właśnie klientce jakiś cudaczny 
twór sztuki krawieckiej. Obok 
niśj wirtuoz produkuje się 
na akordeonie, który ma zamiar 
sprzedać-

Na kupie śmieci rozłożona bie
lizna. W:ń ze śmietmka nie 
barrdzo przypomina zapach kon 
walii czy róż, to też atmosfera 
jest tu nieszczególna.

Nie przeszkadza to jednak sto 
jącej obok flirtującej parze mło 
dych handlarzy delektować się 
lodami. Da lej mieszczą się stoiska 
„asów44 handlu ż wykwintną 
odzieżą męską Tu nie ma takie 
go ścisku i gwaru, targi mają 
charakter bardziej poważny.

Naprzeciw, odd’7iplf'1n9 rowem, 
którym robotnicy Miejskich

i Wodociągów i Kanalizacji doko
nują jakichś napraw, stoją sto
liki kupców dziełami kunsztu 
szewskiego. Piękne > „oficerki** 
wabią wzrok przechodniów. Ja
kaś sprzedawczyni zachwala mło 
dej panience swój towar wma
wiając w nią, że najgorsze są 
buty obstalowane, że tylko z 
pantofelków u niej kupionych 
będzie miała pociechę.

Tuż obok na ziemi leżą stosy 
„betów**: pierzyn, poduszek, po 
duszeczek. Dalej na drucianym 
ogrodzeniu rozwieszone' kilimy 
i dywany.

Za branżą odzieżową mieści 
się sekcja gastronomiczna targo 
wiska. Z białych emaliowanych 
wiaderek sprzedawczyń unoszą 
się wonie kapuśniaków, barsz
czów, flaków. Jedzenie „smacz
ne i higieniczne44, aż się prosi o 
kontrolę Urzędu Zdrowia

Dział mechaniczo - ślusarsko - 
optyczny jest również bogato 
reprezentowany. Rowery, części 
rowerowe, zegary, aparaty foto
graficzne (właściwie ich proto-

typy), części różnych maszyn 
liczniki elektryczne- Z pamięta, 
jącego czasy Franciszka Józefa 
patefonu z trudem dobywają się 
słowa melodii „Tango Mdonga44.

Sprzedawcy mebli rozłożyli 
się opodal wprost na chodniku 
ul. Targowej. Dosłownie „rozło
żyli4* na pluszowych otomanach 
i kozetkach wygrzewając się na 
słońcu.

Zaimprowizowana księgamia- 
antykwariat wabi oko miłośni
ka literatury takimi arcydzieła
mi jak: „Klang und Sang“, lub 
,.Marchen“ Grimma. Widocznie 
i na to znajdują się nabywcy.

Obok arcydzieł pióra mie
ści sic stoisko dla znawców sztu 
ki malarskiej. W wystawionych 
tu dziełach pędzla, a raczej ich 
reprodukcjach litograficznych 
daremnie będziemy szukać wpły 
wów szkoły Boticelli‘ęgo, Rem- 
brandta lub choćby Chełmoń
skiego. Za to podziwiać możemy 
leżąca na ozdobionym różami ło 
żu piękną, pogrążoną we śnie 
królewnę, do której jedzie w za

loty widoczny na dalszym planie- 
rycerz we wspaniałym szyszaku 
na g'owie. Drugi obraz wyobra
ża polowanie w lesie, inny jadą 
cą na zaprzężonej w łabędzie 
gondoli, otoczoną aniołkami 
nimfę. Także dzieło „sztuki dla 
mas4* kosztuje tylko 3.500 zł.

Wnętrze Hali, jak zresztą całe 
targowisko jest dziś mniej gwar 
ne niż zwykle. Najliczniejsi od
biorcy towarów — chłopi, są za 
jęci jesiennymi robotami w po
lu, to też niektórzy sprzedawcy 
pogrążają się w lekturze, wyko
rzystując w ten sposób wolny 
czas.

Po ostatniej kontroli Komisji 
Specjalnej w Hali na każdej 
sztuce materiału uwidoczniona 
jcct jego cena, a na każdym stoi 
sku wywieszony jest cennik po 
siadanych na składzie tąwarów, 
Taka pozycja na cenniku stoiska 
z obuwiem: „Zimki skużany żuł- 
ty na gum. zł. 800“ najlepiej 
świadczy, że ceny na’ lubelskim 
Kercelaku nie są zbyt wygóro
wane.
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DOBRY SPOSÓB
Niektórzy m. 

dzi‘ lubią robić 
drobne szwindel 
ki. Z niewinuą 
miną czekają od 
powiednlej ehwi 
H by dać upust 
swojej namięt
ności. Najezęst- 
szą okazję mają 
w autobusie mi?* 
sfclm. Chroąiea 
ny tłok panują, 
ey tam zawsze I 
przy krótkich

przejazdach trafiająca się wybitna spe 
sobność, tworzą"' doskonale pole do 
działania.

Obserwacje wykazały, ie konduktu, 
rzy powtarzający stale hasła: „Proszę 
za bilety, kto jeszcze nie płacił* Ud. 
wc ’' nie mogą nakłonić stojących ' 
Ja" mumie pasażerów czyhających na 
darmowy przejazd. Wielu ludzi wszedł 
szy .1 zmieszawszy się z tłumem ud a je, 
iż posiada już dawno wykupiony bi
let.

Oblicze ich zmienia się gwałtownie 
gdy ujrzą wsiadającego kontrolera. 
Jak za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki sięgają po pieniądze i zasy
pują konduktorów wezwaniami: „Pa. 
nie drogi proszę prędziutko bo ja juź 
wysiadam*. Mała rzecz a wstyd.

Czyfeltflw TUR: 
rozwija się stale

Czytelnia TUR '■ Z.rak. 
Przedmieściu 21 rozwija się 
stale. Posiada cna obecnie 1687 
tomów, prenumeruje 10 dzienni 
ków i 15 tygodników. W chwil’ 
obecnej. czytelnia posiada 201 
stałych czytelników, z czeg 116 
jest członkami TURu W ciągu 
miesiąca sierpnia odwiedziło czy 
teinie ponad 2000 csób.

Szare usta przeżuwały nieświadomie 
zdanie jeszcze dzwoniące zmierzchami ogro-- 
du „Przędzalni", wspomnieniem grabowego 
szpaleru, zdanie, wtedy połyskujące odprys
kiem miodowym słońca — dziś grożące na
wałnicą głazów:

-4- „...Jerozolima, to jeszcze jak ten 
krzyż u mamy w pokoju, krzyż, czarny nad 
framugą... że idą za nim kamienie. Zdawało 
się, że słyszy, jak wschodzą z ziemi ziarna, 
po tym żyją, po, tym się mnożą, potem mrą, 
żeby znów zmartwychwstać... kamieniem".

Pewnego wieczoru przyszedł nawet oj
ciec. . • .

Zakłopotany usprawiedliwiał się nie
zręcznie.

— Widzisz, miałaś wówczas przyjść... 
Hm, gdy ten wypadek ... Jak się czujesz 
dziecko, takaś bledziutka. —

Popatrzyła na jego niewysoką postać i 
na twarz życzliwie nachyloną.

— Nie umiem ci odpowiedzieć, jak się 
czuję,. Musiałabym zapytać o t-o mamę. — 
w głosie zabrzmiała gorzka, ironiczna nuta.

— Obiecałeś mi ojcze coś ciekawego 
opowiedzieć, parnię kam... —

— Mam dziś trochę „wolności". Nie pój 
dę do nich tam — wskazał ręką na drzwi 
do salonu — gdzie tkwią przy kartach. Po
siedzę z tobą, córeczko. A jeśli chcesz opo
wiem ci... —

Przyniósł sobie pudełko z papierosami. 
S;adł w jednym z wygodnych foteli. Okno 
ściemniało. Z ulicy padał lunatyczny od
blask latami. Na wzorzystym dywanie snu
ła się przewlekła nitka poświaty.

Wysunięte na pokój nogi w lśniącym 
obuwiu. Błękitniał dym papierosa.

Przez wpół przymknięte powieki wi
działa to wszystko, co w tej sennej godzinie 
życia malował w szybko szkicowanych kon 
turach spokojny, równy głos ojca.

III.
...Zdarzyło się w naszej rodzinie... przed 

laty: — mówiąc stylem bajarza — Jan 
Marcz - Marański zabił.

Młody Marcz - Marański, jak ci wiado 
mo był ojcem twojej matki. Był to mężczy
zna ogromnej postaci. Nosił się wówczas ze 
szlachecka. Gdy go poznałem w majątku 
Bełżvniec — przedstawiał wspaniały, ongiś 
potężny gmach w ruinie: — on i jego pałac 
Był ślepy. Wożono go na wózku po dzikim 
parku, gdzie wiatr hulał bezkarnie. Dom 
rozsypywał się — nieodnawiany. Straszyły 
oślepłe okna, wieczorem błyskające tylko

jednym mdłym światełkiem z pokoju dzie- g 
dzica.

Żona dawno leżała na bujnym cmenta- g 
rzryku Bełżynieckim, nie wytrzymawszy g 
ciężkiej ręki okaleczałego, despotycznego § 
szlachcica. Syn i trzy córki w mieście po 
szkołach.

Woził go po zaniedbanych, ugorem

jednym mdłym światełkiem z pokoju dzie.
dzica.

Żona dawno leżała na bujnym cmenta.
rzryku Bełżynieckim,
ciężkiej ręki okaleczałego,

nie wytrzymawszy

szlachcica.
szkołach.

despotycznego
Syn i trzy córki w mieście po
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Woził go po zaniedbanych, ugorem sto
jących polach kulawy Grisza, wiernie tkwią ; 
cy wraz ze swym panem w zadłużonym, 
rozpadającym się powóli majątku.

Starzec zawsze wojowniczy i zawsze ; 
gniewny potrafił ze swego fotela walić po
tężnymi smagnięciami pejcza każdego, kto 
w chwili złego humoru wpadł mu pod rękę.

Opowiadano, że w czasach młodości 
„górnej, chmurnej i ... durnej" był postra
chem okolicy i sławnym porywaczem wiej 
skich dziewcząt. W zwadzie o dziewczynę 
zabił ojca, lecz w Jakiś, nikomu nieznany 
sposób uniknął więzienia.

Zła sława mchem obrosła dom Bełży- 
niecki i samotnego dziwaka, goniącego po 
parku w deszcz nie w deszcz, w śnieżyce, w 
wyjącym, rozpędzonym wichrze, gdy jesień 
rozpętywała wściekłe harce podlatujących 
liści, smug deszczowych i naginanych z trza
skiem gałęi pochylanych przemocą drzew.

Przyjechałem prosić o rękę najmłodszej 
córki. Dzie« późnej jesieni wyjątkowo był 
pogodny. Szedłem drogą, wiodącą zakrę
tem do‘dworu, odprawiszy furkę chłopska 
która podjechałem do alei. Dalej, to jest 
przed sam dom dziedzica poczciwy chłopina 
za nic nie chciał jechać.

— Nie rozumiem, nie chcecie zarobić? 
Dlaczego?

— Zaraz znać że panicz miastowy. Pan 
dziedzic straszny! Nikt tam nie bywa, dzie
ci wszyćkie po rodzmie się chowają, a hań 
u państwa w Turce, i w Łańcuchowie i w 
mieście na nauce.

Istotnie dziewczęta uważały po śmierci 
matki za swój dom rodzinny —- pałac W 
Turce,' gdzie opiekowała się nimi z odda- 

’ niem ciotka, sama zresztą obarczona własny- 
. mi dziećmi, lecz macierzyńskie cieoło roz

dająca hojnie młodziutkim panienkom z są
siedniego majątku.

Nie nakłaniałem już zafrasowanego : 
chłopiny do dalszego podwiezienia mnie': 
przed dom. Było niedaleko i mogłem dosko
nale bez zmęczenia przebyć ten kawałek 
drogi.

(c. -d. n.)
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CIEKAWY KIEROWCA
Plac Bernar. 

dyński w nocy 
! zupełnie tonie w 

ciemnościach.
Mogą to stwier

dzić wszyscy, 
wracający pa 
spektaklu z tea
tru, oraz prze
jeżdżający przez 
ten plac szofe
rzy. O tle zaj

dzie potrzeba dla wozu, skręcenia w 
boczną ulicę to następuje tutaj dla 
kierowe? bardzo trudny nieraz dy- 
lemat do rozwiązania. Trudności są 
tak duże, że niejednokrotnie kierują
cy pakują się na chodnik a później 
w dr^wj łub wystwę najbliższego in
teresu hadłowego.

Parę dni temu nocną porą jakaś 
ciężarówka chciala koniecznie zajrzeć 
c się też dzieje w drukarni A. Ja- 
rzyńskiego przy ul.. Przechodniej. W 
wyniku kolizji drzwi zostały rozbite, 
lecz ciekawski zdążył umknąć.

Zdaje się, że dawna latarnia gazo
wa stojąca na środku placu była bar. 

przydatna...
I

§

NIECHLUJSTWO
Park Mtejski 

jest terenem pu 
bllcznym. Nie 
uprawhla to 

wszystkich ko
rzystających 9 
niego lub z nim 

sąsiadujących 
do dawania u- 
pustu, na jego 
terenie swoim 
namiętnościom 

w kierunku czynienia nieporządków. 
Wolne przejście w murze znajdujące 
się tuż przy początku ulicy Króla Le
szczyńskiego jest zaśmiecane przez ró 
żr.ego rodzaju odpadki z pobliskiej 
posesji. Poprzez drewniany płotek 
przepływa stróżkami wonnie, pachnąca 
gnojówka i osadza sic w trawie tuż 
koło ścieżki, gdzie'codziennie przecho 
dzi tysiące ludzi. Dozorcy pilnujący 
porządku w-ogrodzie "winni te wonnoś
ci jakoś usunąć.

CENNIK O G f O 7F N I n W V • nROSNE o,„bl«te I wnllm,-. rodziu U. xl, drobne tęuby 10 zt. drobne bandloe- 30 'J-VDO H 1 n V UL U M U W Y ! w lt BAMKOWE M IR , „„„ny M zl do ™ mm. S» .. od 101 do 200 mm, 40 zt powydej
200. RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zl Jo 100 mm, 50 rf. «d 101 do 200 mm 1 ?0 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm. 30 zł od 51 do 100 mm, 45 H od 101 do 150 mrr •,. z 
po-ry«ej 150 mm. Niedziele 5 święta ?C proe. drożej. Za zastrzeżenie miejsca w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5f mm 1 szp. 50 porc., ponad 50 mm, dw szpaltowe 100 proc drożej
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